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fundament fMtó nowy dmuch.
Kraków, 4 maja.

W  dziewiątym roku po wskrzeszeniu 
pańs tw a polskiego rozpoczyna się pro
ces konsolidacji polityczno gospodar
czej mieszczaństwa, pod hasłem wywal
czenia miastom należytej roli w pań
stwie.

S tany, jaki dotychczas panował, zna
m y wszyscy tak, że nie trzeba nad nim 
szeroko się rozwodzić. W skutek niefor
tunnej ordynacji wyborczej, m iasta  uTo- 
nęly w morzu wiejskiem i tylko kilka 
największych ośrodków miejskich mo
gło wprowadzić do Sejmu swych praed- 
stawicioli. Ale nawet w tych wielkich 
miastach na włas-ną, specjalnych intere
sów broniącą, reprezentację, zdobyła się 
jedynie  ludność robotnicza. Mieszczań
stwo w najszerszem tego słowa znacze
niu, t. j. przemysł, handel, rękodzieło i 
in tebgencja pracująca, uległy fatalnej 
pomyłce, która pozbawiła ich przełsfa- 
wicielstwa. Znaczna większość tych s f e r  
oddała swe głosy na „wszechstnnowe" 
g m p y  polityczne, które operowały ha
słami narodowemi, a które w Sejniio 
bynajm niej nie broniły interesów miast 
i mieszczaństwa. Poważna mniejszość 
wyborców mieszczańskich, zdegustow/a 
na istnieiacą ordynacją wyborczą, pozo 
s tała  w dniu wyborów w domu.

Osiem la t  rządów dwu sejmów o  prze
wadze włościańskiej, pozbawionych n.e- 
mal do slow7 zpełrie mieszczańskich, d o 
p r o w a d z i ł o  m i a s t a  d o  r u i n y .  Zaczęła się 
powtarzać h istorja  Polski przecirozbio
rowej, w której wszechwładza jednego 
stanu t. j. szlachty, doprowadziła do 
zniszczenia miast, ale zarazem — do u- 
padku państwa.

Przew rót majowy, k tóry  zachwiał po
sadami dotychczasoAvego systemu poli
tycznego, uświadomił mieszczaństwu, 
że może spowodować poważne zmiany 
na  swoją korzyść, jeśli się samo na ener- 
gje zdobędzie.

Z miejsca rządzącego dziś państwem 
padło hasło organizowania się pod ha
słem reprezentacji interesów gospodar
czo-społecznych, a istotny układ sił po
zwala dziś rządowi na przeprowadzenie 
takich zmian ustrojowych, o jakich_ niś 
można było nawet myśleć przed rokiem, 
gdy Polskę opasywał żelazny pierścień

pozamieszczańskich grup politycznych
Postępujące naprzód zniszczenie 

miast, a z drugiej strony rozwoj w ypad
ków po przewrocie, spowodował — jak 
wspomnieliśmy na wstępie — pewne o- 
żywienie polityczne wśród mieszczań
stwa.

f oto jesteśmy świadkami powstawa
nia w szeregu ośrodków Rzeczypospoli
tej organizac-yj stanu średniego.

Jednem  z miast, które najwcześniej 
stanęło do apelu — to kresowy Lwów. 
Przed kilku tygodniami powstało tam 
zrze-szenie pod nazwą „Komitet odbu
dowy gospodarczej stanu śiedniego“, 
który pod wodzą dawmego posła demo
kratycznego i m inistra  dra Stesłowicza, 
zdołał niemal odrazu skupić w7'swych 
szeregach bardzo poważną ilość obywa- 
f € li, reprezentujących tak przemysł, 
handel i rękodzieło, jak  też inteligencję 
pracującą.

Zcharakferyzowany przed chwilą 
skad tego zespołu stanowi jego najw y
bitniejszą cechę i powoduje, że o iwow- 
skiej organizacji można mówić jako o 
nowej dotychczas w Polscy niepodej
mowanej próbie. Hasło stanu średnie
go, rzucono już wprawdzie przed półto
ra rokiem w Poznańskiem i na Pomo
rzu w czasie wyborów do rad miejskich 
i nod lin.dc-m 1 fetir osiągnięto znaczne 
sukcesy. Ale w Poznańskiem i na Po
morzu przez stan średni rozumiano je 
d y n e  kup.ectwo i rękodzieło. O wi lą- 
fen wiciu do współpracy rzesz urzędni
czych inteligencij wolnych zawodów, 
n ;e pomyślano.

Jeśli się bliżej p rzypatrzy  statystyce 
miast, jeśli się rozważy siłę motorycz- 
ną, jaką  każda z tvcli grup znsobna po
siada — łatwo dojść do przekonania, że 
jedynie współpraca wszystkich elemen
tów mieszczańskich w najszerszem tego 
słowa znaczeniu może miastom wywal- 
czyć należytą rolę. Zresztą pomiędzy 
losem kupca qgy rękodzielnika, a ;nt.e- 
ligenta pracującego, istnieje śenły 
związek interesów gospodarczych. Jeśli 
przemysł handel i rękodzieło uzyska 
warunki lepszego rozwoju, wówczas 
poprawi się także sytuacja materjalna 
lekarza, adwokata, czy inżyniera, żyją- 
cesro w miastach. Jeśli handel, przemysł

i rękodzieło rozkwitnie, wzmoże się je 
go siła podatkowa, a temsamom pań
stwo będzie mogło należycie wynagra
dzać rzesze urzędu i *ze. Na odwrót po
prawa bytu urzędników i  .nteligencji 
wolnych zawodów wzmoże ieb sdę kon- 
sumcyjną, a temsamein rozszerzy rynek 
zbvtu dla przemysłu, handlu i ręko
dzieła.

Trzeba przeto stwierdzić, że logiczne 
podstawy wspólnego frontu mieszczań
stwa od profesora uniwersytetu do na j
skromniejszego rzemieślnika — istnieją. 
Bardzo słusznie zauważył w ubiegłą so
botę na zebraniu lwowskiej organiza
cji stanu średniego poseł Marian Dą- 
browsk', że na zróżniczkowanie miesz
czaństwa, na skierowanie całegu wysil 
ku poszczególnych jego grup  w kierun
ku obrony swych specjalnych interesów, 
nadejdzie pora dopiero wtedy, gdy 
wTspólnym wysiłkiem wywalc-zy się dla 
całego mieszczaństwa, dla miast pol
skich należytą rolę w państwie. Na ra 
zie trzeba całą enęrgję zużytkować dla 
osiągnięcia tego celu. >

Lwów nie jes t  bynajmniej jedynem 
miastem, w7 kturem organizacja s tanu  
średniego już się rozpoczęła. Wiadomo
ści. nadchodzące z Warszawy, s tw ier
dzają, że z racji wyborów do tam te j
szej Rady miasta rozpoczęto w stolicy 
pracę w tym samym kierunku i osią
gnięto już pewne sukcesy. Podobne wie
ści nadchodzą z szeregu rr i s t  prowin
cjonalnych — ostatmo z Częstochowy.

Kraków, najstarszy ośrodek kultury  
polskiej, środowisko, w którem miesz
czaństwo ma sw7ą starą  tradycję, i któ
re jes t  zbiornikiem polskiego ‘ntelek- 
iu — stanowi idealny grunt do tego ro
dzaju akcji. W Krakowie będzie to nie 
podjęciem nowej p-óby ,afe przywróce
niem stanu rzeczy, jaki w okregit przed
wojennym j u i  istniał. Tradycja demo
kracji polskiej łączącej w sobie elemen
ty kupieckie, przemysłowe, rękodziele - 
cze z inteligencją urzędniczą i wolnych' 
zawodów, jest fundamentem, na którym 
łatwo wznieść można nowy, potężny 
gmach. Czas naiwvższv, aby hasło to 
weszło w okres realizacji.

Nowa nota Anglii i Franty do Litwy
o ugod? z Polską.

U eleęjram  w łasny ,.N. Reformy").
Berlin, 4 m aja. , B erliner T ageb la tt"  donosi 

z K ow na: W edle w iadom ości z dobrego źródła, 
nosłowie Francji i Anglji w ręczy li rządow i li
tew skiem u now ą notę w odpow iedzi na  notę

Litw y. Posłow ie w ym ien ionych  m ocarstw  do
m agają się, ażeoy Litwa zaw arła ngodę z Pol
ską.

Doniosłe ośw iadczeni prem. "ethieni,.
Stosunek Węgier do Jugostawji. —  Uznanie traktatu włosko, 

albańskiego. —  Węgry monarchią.
Bialogród, 4 m aja  (PAT). W  w yw iadzie  u- 

dzielonym  specjalnem u Korespondentowi „Poli
tyk i"  o św iadczy! tai. Bethien m iędzy  innem i: 
W ęgry życzą  sobie przyjaznych stosunków z 
Jugosławią. Dzięki u regu low an iu  różnych , sto
jących  w zw iązku  z trak ta tem  w T rianon i za 
w arciu  trak ta tu  handlow ego, stw orzoną została  
a tm osfera, k tó ra  jest podstaw ą rozszerzen ia  o- 
becnych  stosunków  przez zaw arc ie  traztatn 
rozjemczego, nad  którym  obecnie się pracuje.

Co do trak ta tu  włosko-albańskiego, ośw iadczy! 
h r B eth ien , że jesr. on ziszczeniem  dawnej 
przyjaźni i że n ie  jest w ym ierzony przeciw ko 
żadnem u z państw .

D alej o św iadczy! hr. B eth ien , ż° W ęgry są 
monarchią konstytucyjną. D efinityw ne u regu 
low anie prob’em ów , sto jących  w zw iązku  z 
konsty tucją , załatw ione zostanie dopiero po 
nregnlowanin innych ważniejszycta kwestyj.

MAGICZNE ZWIERCADŁO.
(Przekład z francuskiego przes M, M.)

Z ew m ętrzny w ygląd  m ia s ta  W ., w span ia ły  
pod w zględem  arch itek ton iczn i ] w ytw orności, 
jego budow li i pałaców , podziw iany  irs t dc 
d z iś d n ia  przez jego m ieszkańców , jako też 
p rzez  licznych  tu rystów . W głów nej dz ie ln i
cy  p iękne sklepy zdobią p arte ry  domów z a 
m ieszk a ły ch  p rzew ażn ie  p rzez  m iejscow ą a ry 
stokrację .

Ze sto razy  ch y b a  przeszed łem  spacerem  
przez  tę  g łów ną a rte rję  m iasta , gdv nag le  za 
u w aży łem  dom , k tó ry  w yglądem  sw oim  od
różn ia! się od in n y ch  o taczającym i go do
m ów . B ył to poprostu jakLy rodzaj k am ien n e
go k w adra tu , o 4 oknach , s tanow iących  p ier
w sze i jedyne p ię tro  tego dz.;wnegu dom ostw a, 
k tóre  w ysokością sw ą  dosięgało ledwo p a rte 
ru  o tacza jących  go, na praw o i lewo —  p a
łaców . D ach by ł w jak  najgorszym  stan ie , 
szyby  w zam k n ię ty ch  oknach  w ybne, a  za- 
stąDione k aw ałam i szarego p a p ie r :  te zaś na  
dole by ły  zam urow ane , a  drzwi n isk ie  i w ą
skie, bez zam ku , an i dzw onka.

To opuszczenie zdaw ało  się w skazyw ać, że 
dom  ten  s ta ł ch y b a  p u stk ą  od setek  la t, co 
m usiało  zw racać  uw agę przechodn ia , '"ko  
rzecz conajm niej d z iw n a  w tak  p ięknej i no
ga tej dzieln icy  m iasta. To też od tej pory  nie 
m ogłem  przejść  tam tęd y  by w yo b raźn ia  moja 
n ie  snu ła  ty s ięcy  n iepraw donodobnvch  m a
rzeń , tyczącej się  ta jem nicy  owego opuszczo
nego dom u.

Pewnego dnia, wśród największego, u lic z n y

go ruchu , sta łem  nap rzec iw  tajem niczego do
m u, pogrążony jak  zw ykle w  m arzen iach , 
gdy n iespodzian ie  u jrza łem  daw nego znajo
mego, h rabiego P —  By! on m arzycie lem  n ie
m al mi rów nym , a  za in trygow any  rów/nie ży 
wo jak  i ja  ow ym  ta jem niczym  dom em , w y
tw orzy ł w sw ej w yobraźni na  ten tem a t n a j
bardzie j fan tasty czn e  i daleko idące legendy... 
gdy oto dow iedzia ł się, n iedaw no  w łaśn ie , że 
dom ów n a leż a ł do znanego cu k ie rn ika , m a
jącego swój sklep w pobliżu. On to zam uro
w ał okna, by u k ryć  przed w zrokiem  przecho
dniów  fab rykację  sw ych  cukrów , a  górne za
k le ił pap ierem , by  uchron ić  sw e zapady sło
dyczy  przed słońcem  t m ucham i.

—  Co za  tu sz  zim nej w ody, w y lanej na 
m oją rozognioną w yobraźn ię! Ale m im o to 
w szystko nie m ogłem się oprzeć ciekaw ości, 
z jak ą  spoglądałem  w  dalszym  ciągu n a  ów 
dom opuszczony, odczuw ając przy tem  zaw sze 
jak iś n iew ytłum aczony  d reszcz lęk u ; przyczem  
podniecona fan taz ja  odsuw ała  z n iechęcią  
m yśl, że w danym  w ynadku cukierk i zaję ły  
m iejsce ty ch  duchów , czy  s trachów , o któ
rych is tn ien iu  za  tem i zam knię tem i m uram i 
n ieu s tan n ie  m arzy łem . 1 byiem  pew ny, że 
prędzej, czy później w yłoni się n a  św iatło  
dzienne u k ry ta  ta jem n ica  tego dom u.

P rzypadek  obudził znow u w szystk ie  moje 
w ątpi :wości.

W k ilk a  dn i po spo tkan iu  hrabiego P. p rze
chodziłem  kolo po łudn ia  obok opuszczonego 
dom u, gdy nag le  zobaczyłem , jak  z ie lona  fi
ranka, k tó ra  p rze s łan ia ła  okno znajdu jące  g o  
najb liżej sk lepu cu k ern ik a , po ruszała  sie zlek- 
ka, a  rów nocześn ie  dobrzałem cudnej b iałości, 
sm u k łą  i k sz ta łtn ą  rę k ę  kobiecą, a ż  do łokcia

obnażoną. M iałem  czas zauw ażyć  n a  jej p a l
cu  d iam entow y p ierścionek , o raz  zło tą  b ra n 
soletkę około ręki. —  T ajem n icza  ręk a  posta
w iła n a  brzegu okna k rysz ta łow y  flakon , po
czerń z n ik n ę ła  za  firanką .

S tałem  n a  m iejscu jak w ry ty  —  zapatrzony  
w  to okno i w  tę z ie loną  firan k ę  i dziw ną 
m usia łem  m ieć m inę . bo w chw ilę  poterr z a 
u w aży łem  garstkę  c iekaw ych , k tó rzy  m nie 
o toczyli, z rów nem  m ojem u za in te reso w an iu  
w patru jąc się w  jeden i ten  sam  punkt... Ale 
b ia ła  ręk a  n ie  u k aza ła  się ponow nie z za  fi 
ran k i, a  ja , p rag n ąc  uspokoić w ybryk i swej 
fan taz ji, u siłow ałem  w m ów ić w siebie, że ta  
ła d n a  kc^bieca raczka należy zapew ne d o j o 
ny , siostry  lub  córki owego cuk ie rn ik a , a  fla
konik  k ry szta łow y  zaw iera  poprostu jak iś  sol: 
'u b  syrop.

W ciągu d n ia , d ręczony  najróżnorodn iejsze- 
m i dom ysłam i, postanow iłem  zajść  do owej 
cu kern i, by z u s t sam ego cu k ie rn ik a  dow ie
dzieć się p raw dy  o ta jem n iczym  dom u.

K azałem  sobie podać filiżankę  czekolady i 
z pozorną obojętnością  w szcząłem  rozm ow ę z 
cuk iern ikem .

— ■ P ięk n y  m a p an  sklep  —  zaczą łem  — 
i dobry  m ia ł pan pom ysł n ab y w ając  ów dom 
sąsiedn i, aby  tam  przygotow yw ać te w szyst-, 
k ie sm akołyki...

L ecz cuk ie rn ik  p rzerw a! m i żyw o, przyczem  
w idoczne zdziw ien ie  odbiło się  n a  jego tw a 
rzy , gdy w y k rzy k n ą ł:

—  A kto p an u  Dowiedział, że ja  ten  dom  n a 
by łem ?  C hciałbym , aby  tak  było, a le  m im o 
w szysik ich  m oich s ta ja ć , sp raw a  ta  u ik n ę ła  
n a  m artw y m  punkcie . A le p ręszfą  m oże to  j

lepiej, bo zdaje  m i się, że dziw ne rzeczy dzie
ją  się w tym  dom u... a  to by przeszkadzało  
spokojnem u lo ta to row i.

W na jw yższym  stopniu  zac iekaw iony  u siło 
w ałem  jeszcze coś w yciągnąć  z cu k ie rn ika , 
lecz dow iedziałem  się ty le  tylko, że dom ten  
n a leż a ł do h rab in y  ś . ,  m ieszkającej sta le  w 
sw oich dobrach , i której tu  n ie  w idziano  od 
szeregu lat.

Od la t rów nież p am ię tan o  dom ten  w  stan ie  
opuszczen ia , w jak iem  by ł obecnie, a  n ik t n ie  
zdaw ał sie troszczyć o jego n ap raw ę , by go 
u ch ron ić  od zupełnej ru iny . Dwie żyw e isto ty  
go zam ieszk iw ały ; s ta ry  s łu żący  i rów nie s ta 
ry nies, k tó ry  n ieu s tan n ie  szczekał P rości lu 
dzie, m ieszkający  w pobliżu  tw ierdzili, że w 
dom u tym  „s tra szy " , gdyż często, a zw łaszcza  
w Św ięta  Bożego N arodzen ia  dziw ne, a  n ie 
sam ow ite k rzyk i m ąciły  c iszę nocy. a  c za sa 
mi k rzyk i te  b y ły  wDrost straszne ... R az  ty lko  
jeden usły szano  s ta ry , zach ryp ły  głos kobiecy, 
k tóry  u siłow ał śp iew ać jak ąś  p ieśń  z za 
św ia ta , w  obcej m ow ie, w śród której z rzadka  
p rzew ija ły  się francusk ie  zdan ia .

— N iech pan  p a trzv  —  rzek ł w końcu cu 
k ie rn ik , w prow adzając m nie do tylnego po
koju za  skiepom  —  jest tu  ru ra  że la zn a  z ko
m ina , w ychodząca ze śc iany , p rzy legającej do 
tego dom u, i oto n ie raz  w ciągu la ta  naw et, 
b u ch a ją  stam tąd  ca łe  k łęb y  dym u —  pożar 
gotowy, a le  ów s ta ry  sługa, gdy go za  to ła 
ja łem , tw ierdz ił zaw sze, że to jegc k u c h n ia  
tak  dvm i W tak im  raz ie  dziw ne rzeczy  jada , 
bo dym  ten  w ydaje n ie raz  w s trę tn ą  w oń

(Ciąg dalszy  nastąp i).



N O W A  R E T O R M A

Rozdźwięki w  obozie rząd. w Niemczech.
Berlin, 4 m aja. „V ossische Z eitung" donosi, 

że w  obozie rządowym  panują rozdźwięki, któ
re  ogą się p rzerodzić w  otwartą walką.

P rz y  o sta tn ich  g łosow aniach  nad  u staw ą  
szko lną  wśród stronnictw  w iększości rządowej 
rozpoczęły się w alki wskutek n u rtu jący ch  w 
ty c h  s tronn ic tw ach  p rądów  przeciw  ustaw ie. 
P odczas głosow ań kanclerz byl zm uszony w ie
lokrotnie w obec rów ności głosów oddawać 
swój głos celem  p rzew ażen ia  w y n ik u  głoso
w an ia , co n a le ż y  u w ażać  za  dowód nieszcze
gólnej harmonji w  gabinecie.

P rzem ów ien ie  za ochroną wysokich cel n ie- 
m iecko-naiodowego m in is tra  w yżyw ien ia  
S ih ie le  jest ostro krytykowane przez  za in te re 
sow ane koła, co jest w  zw iązkn z prowadzo- 
n em i obecnie rozm owam i m iedzy Berlinem

(Telegram  w łasny „N. R eform y"). 1
i  W arszaw ą w  sp raw ie  o sied lan ia , po k tó rych  
m ają  ̂  n as tąp ić  rokow ania  o tra k ta t hand low y  
po lsk i-n iem iecki.

M inister Schiele w ypow iedział srię z  politycz
n ych  w zględów  przeciw  rokowaniom z Polską.

Przem ów ien ie  n iem iecko-narodow ego w ice
k an c le rza  i m in is tra  sp raw ied liw ości R zeszy 
d ra  Hergta przeciw  w schodniem u Locarao n a 
leży, zdan iem  d z ienn ika , rozum ieć w  ten  spo
sób, iż w szelkie polityczne rokowania i poczy
n a n ia  m in is tra  spraw  zag ran iczn y ch  R zeszy, 
będą w  p rzyszłości w zięte pod silną kontrolę 
kanclerza R zeszy. O znacza to, że n iem iecko- 
narodow i zam ie rza ją  in tensyw n ie j n iż  do tych
czas p rzeciw dzia łać  w szelkiej in i'’ ’ S tre- 
sem anna .

W ęglcrsho-ram uAsko-lngotfow laAska
konferencja w Temeszwarze.

(Telegram  w łasny „N. Reform y").
Budapeszt, 4 m aja . „Pesti N aplo“  p rzynosi 

depesze z B elgradu, iż  rząd rom ański w ysto
sow ał do Jngosławji i  W ęgier notę, w zy w a jącą  
oba rząd y  do odbycia  wspólnej konferencji w  
Tem eszw arze, celem  uregulow ania n iezalat-

w ionych od czasów  wojny kw esty] spornych,
m iedzy tem i trzem a państw am i.

Jugosław ja  i W ęgry  u dz ie liły  przychylnej 
odpowiedzi i obiecały  w z iąć  u d z ia ł w tej kon
ferencji.

Katastrofo samochodu w mjplnlf.
Sam ochód w ojshew u wjechał w tłu m . — 8 osób ra n n ych .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 4 m aja. Z okazji u roczystości 

T rzeciego Maja odbyw ały  się w  R ypinie popo
łu d n iu  pokazy lotnicze n a  boisku sportow em . 
Około godz. 6 nad lec ia ł samolot wojskowy eska
dry lotniczej w  Toruniu prow adzony p rzez  pi- 
3ta Antoniego Żórawskiego.

W  czasie lądow an ia  sam olot zaw adził kola
m i o plot, ogradzający  boisko. R atu jąc się przed

n iechybnem  rozbiciem , pilot gw ałtownie skrę
cił i  w jechał sam olotem w  tłum. W praw dzie  
motor był zatrzym any i sam olot s tra c ił szyb 
kość, m im o to przyszło do katastrofy. 8 osób 
odniosło rany w śród n ich  i  cięższe. Sam olot 
jest siln ie  uszkodzony, p ilo t w yszed ł z w ypad
ku bez szw anku .

Zbrojny naiazd na radio.
Barbarzyński objaw ciemnoty na zapadłej wsi podlaskiej.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 4 m aja. O sada M ołożew w  po

w iecie sokołowskim b y ła  onegdaj w idow nią  
niesłychanej sceny, ilu stru jącej ciem notę za
padłej w si naszej.

M iejscowy nauczyciel Saw icki założył sobie 
niedaw no radjo. W skutek d ługotrw ałej niepo
gody zaczęły  k rąży ć  w śród  chłopów  w ieści, 
o szkodliw ych skutkach radja, które śc iąga  de
szcze j sprow adza nieurodzaj.

W zburzen ie  chłopstw a doszło do tego sto 
pn ia , że ostatn iej n iedzieli po nabożeństw ie 
uzbroiło się kilkudziesięcin chłopów w  kłonice 
i  ruszyli w ypraw ą celem rozbicia piekielnej 
m aszyny. Chłopi wtargnęli do m ieszkania Sa
wickiego. pobiH go do krwi, a następn ie  zer
w ali anten r' ’ rozbili doszczętnie aparat ra- 
djowy.

10 miast zagrożonych wylewem Missisipi.
(Telegram  w łasny „N. Reformy").

Londyn, 4 m aja. Z Nowego Jo rku  donoszą, 
że obecnie w ylew em  M issisipi zagrożonych  
jest 10 dalszych m iast, z k tó rych  B liczy od 
9 do 44 ty s iące  m ieszkańców . M iasta te za 
grożone zosta ły  za lan iem  sku tk iem  tego, że 
w środkowym biegu M issisipi woda przerwała 
tam ę rzeki. Podczas ra to w a n ia  tam y  w  tem  
m iejscu  1.000 robotników, za ję tych  u m a c n ia 
n iem  w ałów , znalazło s ię  w  niebezpieczeń
stw ie, gdyż n ie  zdołali n a  czas u jść  P rzew aż 
n a  ich  część  schroniła się  na drzewa i dachy  
i dopiero po k ilku  godzinach z trudem  udało  
się ich ura tow ać.

N a M issisipi główna fala w ylew u znajduje 
się w  odległości 250 km. od N. Orleanu, n a d e j
śc ie  jej pod m iasto  oczek iw ane jest za  2 dni. 
Szef korp. in ży n ie rji a rm ji o św iadczy ł, że N. 
Orlean m ożna uw ażać za m atow any, o ile  
n ie  stanie sie ieszcre co nieprzewidzianego.

Londyn, 4 m aja  Ja k  donoszą z Nowego O r
leanu , now y w yłom  w tam ie kolo Milikansbend  
spowodował zalew  terytorjów rolniczych w
północno-w schodniej L ou isian ie  Ewakuowano  
z licznych  m iasteczek około 20.000 m ieszkań
ców, któ rzy  p rzy łączą  się do ew akuow anych  
znajdu jących  się w  obozie w B aton Rouge.

Giełda nowojorska a pow ódź 
w  dorzeczu Missisipi.

N ow y Jork, 4 m aja  (PAT). Z pow odu a la rm u 
jących  w iadom ości z okolic, zagrożonych  przez 
powódź, podniosły się znacznie ceny term ino
we baw ełny. T erm in  październ ikow y  w ynosi 
obecnie 50— 52 do lary . W edług p row izorycz
nych  obliczeń n a  skutek  pow odzi obszary  b a 
w e łn ian e  zm niejszyły  się o 13.6 proc.

M a s z y n a  p i e k i e l n a
na o b c h o d zie  so c jalistyc znym  na Ł o t w ie .

Ryga, 4 m aja.
P o lic ja  po liyczna  dokonała szeregu rewizyj 

1 areszow ań wśród członków grup nacjonali
stycznych . A resztow an ia  te  pozostają w zw iąz 
k u  z zam achem , jaki u siłow ali w ykonać sk ra j
n i n ac jo n a liśc i n a  pochód socjalistyczny . M ia
now icie  u  w ejśc ia  do ogrodu zoologicznego, 
dokąd się m ia ł u dać  z m iasta  pochód socjali- 
s ty sczn y , um ieszczona zosta ła  pod jednem  z 
d rzew  m aszyna piekielna, której w ybuch mógł 
spowodować nieobliczalne spustoszenie w śród 
uczestn ików  pochodu. Policja w  porę udarem
niła  ten zam ach.

U aresz to w an y ch  członków  k lubu  n a c jo n a li
stycznego  znaleziono naboje, karabiny, proch, 
o raz  n ie legalne  odezw y bojów ki n ac jo n a li
s tyczne j t zw „zielonej a rm ji" .

Telegramu.
Wielki raut u Prezydenta Rzplitej

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 4 m aja. Zakończeniem  uroczy

stości 3 maja w stolicy by ł raut na Zacykn, 
w ydany przez Prezydenta Rzeczypospolitej. 

.Raut rozpoczął się po godz. 11 w  nocy , U

w ejścia  do p ierw szej sa li w ita ł gości pluton 
kompanji honorowe] zamkowej, przed gene- 
ra lic ją  specja ln ie  p rezen tu jąc  b roń  Przy każ
dych drzwiach następnych stało po dwóch  
szw oleżerów  z obnaionem i szab lam i

W  rzęs iśc ie  ośw ietlonych  sa lach  zebra ło  się 
około 2 tysiące osób. P rezy d en t R zeczypospo
litej w raz  z m ałżo n k ą  w ita li w szystk ich  w cho
dzących  do sali R ycersk iej podaniem ręki.

Przedstaw iciele duchow ieństw a żydow skie
go w ygłosili w  czasie  ce rem on ja łu  p o w itan ia  
krótkie przem ów ienie, zakończone pocałow a
niem  P rezy d en ta  w  ram ię .

P rzed  godz. 11 przybył m arszałek Piłsudski, 
w itany n w ejścia fanfaram i. W śród gości n a  
rauc ie  b y li też  delegaci Polaków am erykań
skich, p rzyby łych  p rzedw czoraj do stolicy. —  
R au t p rzec iąg n ą ł się poza  północ.

Gen. Sosnkowski na posłuchaniu 
u marszałka Piłsudskiego.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 4 m aja . D ziś ran o  przybył do 
W arszaw y gen. Kazimierz Sosnkow ski i  był 
przyj y  n a  p o słu ch an iu  p rzez  p rem je ra  mar
szałka Piłsudskiego, po sw ej n iem al całorocz
nej chorobie. Je s t to  p ie rw sza  rozm ow a, jak ą  
m arsza łek  P iłsu d sk i odbył z gen. Sosnkow - 
skim  ęd zeszło rocznych  w ypadków  m ajow ych .

Przejęcie pomnika Chopina p rzez 
kanc. cyw . Prezydenta Rzplitej.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, 4 m aja. D ziś o godz. 2 odbyło 

się przejęcie  pom nika C hopina od m ias ta  przez 
kancelarię  c y w iln ą  P rezy d en ta  R zeczypospo
litej. P rze jęc ia  dokonali ze strony  kan ce la rji 
cyw ilnej p. D zięciołow ski i Skotnicki. Pom nik 
jest u staw io n y  w  ogrodzie Ł azienkow sk im  i 
dlatego podlega ad m n istrac ji Ł azienek .

Za s a d y  em igracji robotniczej 
w  B ra zylji.

(Telegram  w łasny „N. Reform y").
W arszaw a, 4 m aja . W m yśl nowego nkładn  

emigracyjnego Polski z Brazylją, k tó ra  ostatn io  
zobow iązała się do p rzy jęcia  większej ilości 
polskich em igran tów  celem  z a tru d n ien ia  ich 
na p lan tac jach  kaw y, B razy lja  zobow iązała 
się wobeo każdego emigranta, iż w  c iągu  dwu 
lat będzie m iał zapew niony pobyt w  natu
rze lub w  płacy robotniczej.

Do B razylji b ędą  p rzy jm ow ani tylko tacy  
emigranci, którzy  w yjeżdżają  z  rodzinami i to 
licząc oonajmniej trzy osoby zdolne do pracy 
fizycznej.

Pierw sza grupa m igran tów  obejm ie p ra 
wdopodobnie tysiąc rodzin, a  w ięc ponad  3 ty 
siące osób.

Posiedzenie m iędzynarodow ej 
konferencji gospodarczej.

Genewa, 4 m a ja  (PAT). D zisiaj w  środę o 
godz. 11 przed południem  rozpocznie się po
siedzenie plenarne m iędzynarodowej konfe
rencji gospodarczej.

Min. Sokal o łączności komisji 
rozbrojeniowej i konfer. gosp.

Genewa, 4  m a ja  (PAT). .Jo u rn a l de Ge- 
n ev e“ ogłosił d łu ższy  w yw iad  z ministrem  
Sokalem  w sp raw ie  ścisłej łączn ośc i is tn ie ją 
cej m iędzy rozbrojeniem i m iędzynarodową  
solidarnością ekonom iczną oraz polityczną. —  
Z adan iem  rozpoczynającej się w G enew ie m ię
dzynarodow ej konferencji ekonom icznej jest 
w sk azan ie  państw om , w jaki sposób m ożna 
ła tw o  u su n ąć  w  rozw oju gospodarczym  po
szczególnych  krajów  zapory , stojące n a  d ro 
dze wzajemnej w spółpracy. K onferencja  roz
bro jen iow a m ia łab y  za  zadan ie  w prow adzenie  
do p rzyszłej konw encji k lauzu li, zaw iera jącej 
w zajem ne zobow iązan ia  gwarancji bezpieczeń
stwa. Ju ż  p ierw sze czy tan ie  kom isji przygo 
tow aw czej w ykazało  śc isły  zw iązek  m iędzy 
prob lem atem  rozbro jen ia  i bezp ieczeństw a.

S o w ie ty chcę zre fo rm o w a ć  
sw ą gospodarkę.

Moskwa, 4 m a ja  (AW ). Pom iędzy  S ta linem  
i decydu jącem i czy n n ik am i P o litb iu ra , a T roc
kim  toczą  się p ertrak tac je  o udzie len ie  tem u 
osta tn iem u  daleko idących pełnom ocnictw  w 
zakresie zasadniczych posunięć w polityce go
spodarczej Z w iązku  sow ieckiego Nie w yk lu 
czone, iż  zostan ie  stworzona now a sepcjalna 
komisja reform qosnodarczych, złożona z 
p rzedstaw icie li głów nego kom itetu  koncesyj, 
kom isarja tu  ludow ego h an d lu  oraz ko m isa ria 
tu  finansów . S ow narchoza  ifd T rockiem u m ia 
ło być  pow ierzone pośredn ic tw o  owej kom isji 
i p rzygotow anie też reform y sow ieckiej poli
tyk i gospodarczej. ^

P o se ł Szm e ra l dygn itarzem  
so w ieckim .

Praga, 4 m aja  (PAT). P rzyw ódca komuni 
stów czechosłow ackich, poseł Szm eral, w yje
chał do M oskwy, gdzie w edług doniesień  pra 
sy m a objąć kierow nictwo propagandy na da
lekim  w schodzie.

Zyta przeciw Albrechtowi.
Paryż, 4 m aja  (PAT) „Echo de P a ris"  dono

si, że była cesarzow a Zyta, p rzebyw ająca  o- 
becn ie  u  w ielk iej k siężne j L użsem bursk ie j, 
p rzy ję ła  w  o sta tn ich  czasach  liczn e delegacje 
w ęgierskich legitym istów , któ rzy  n am aw ia li 
ją  do p rzybyc ia  w raz  z a rcyksięc iem  O ttonem  
do W ęgier, celem  unieszkodliw ienia intryg pro
w adzonych przez arcyks. Albrechta.

Doniosłe posiedzenie Rady 
koronnej w  Belgradzie.

(Telegram  w łasny „N. Reform y").
Belgrad, 4 m aja. W czoraj odbyał się pod 

przewodnictwem  króla rada m inistrów, trw a 
jąca  dw ie i  pół godziny. R adzie  tej p rzyp isu ją  
w ko łach  po lity czn y ch  nadzw yczajne zn acze
nie, pon iew aż jak  p rzy p u szcza ją , om aw iano  
tam  po ra z  p ierw szy  stanowisko rządu w ło
skiego w  sprawie bezpośrednich rokowań i w y 
tw orzone przez to  państw o  położenie. Jak  s ły 
chać , m in isters tw o  sp raw  zag ran iczn y ch  o- 
trzym ało  ponow nie niepokojące w iadom ości z 
Albanji

Rada m inistrów  zajm owała się także kwe- 
stja rozw iązania sknpsztyny 1 rozpisania no
w ych  wyborów. Jak słychać, zam ierza rząd
odroczyć sk u psz tynę  ju ż  15 m a ja  i stosow nie 
do tego rozp isać  w ybory  n a  sierp ień .

Ustąpienie prezydenta Chile.
(Telegram  iskrow y  „A . Reform y").

N ow y Jork, 4 m aja . Z S an tiago  donoszą, że 
p rezy d en t rep u b lik i Chile, F igueroa, u s tąp ił z 
tego stanow iska.

Wojska chińskie ostrzeliwują 
okręty angielskie.

(Telegram  iskrow y „N. Reform y").
Londyn, 4 m aja . Jak  donoszą z Szangaju , 

strzelanina pom iędzy w ojennem i statkam i bry- 
tyjskiem i, a wojskam i chińskiem i na Jang Tse 
Kiangn trw ała w dalszym  ciągn. W czoraj dwa 
statki zostały ugodzone pociskam i koło N an- 
k inu .

K rw a w y  za m a c h  na w dow ę 
po S u n -Y a t-S e n ie .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Londyn, 4 m aja. W edług don iesień  d z ien n i

ków  ch iń sk ich  w  P ek in ie  na w dow ę po Sun  
Ya Sen ie dokonano w  Hankan krwawego za
m achu. W edług don iesień  dzienników  m ia ła  
o n a  odnieść szereg ciężkich  ran od kul rew ol
w erow ych. S y tu ac ja  w C h inach  k sz ta łtu je  się 
obecnie w ten  sposób, że W ielka Brytanja za 
m ierza  rozpocząć akcję w szystkiem i środka
m i, stojącemi jej do dyspozycji, n iezależn ie  
od tego, co zam ierzają przedsięw ziąć w Chi
nach w szystkie inne m ocarstwa. Do L ondynu  
nad ch o d zą  n iep rze rw an ie  ż ąd an ia  ang ie lsk ich  
firm  w C hinach , dom agające się energicznej 
interwencji rządn angielskiego.

Walki z  bandytami w  Meksyku.
(Telegram  iskrow y „N. Reform y").

N ow y Jork, 4 m aja. Z M eksyku donoszą, że 
m iędzy oddziałem  w ojska a g rupą  bandy tów  
p rzyszło  do w alk i, podczas której ranionych  
zostało 19 żołnierzy i  generał Armenta, zginę
ło 9 bandytów , p rzew ażn ie  Ind jan , a  30 od
niosło ra n y .

Spadochron uratował lotnika 
od śmierci.

Paryż, 4 m aja . W  N ancy zdarzył się w y
padek lotniczy. Sam olot w ojskow y w czasie 
lotu stracił równowagę i  runął w okolicy fla - 
gondaege. Pilot sierż. Johy, dzięki spadochro
now i w ylądow ał na ziem i nietknięty, zaś ob
serwator por. 01ivier zabił się, gdyż spado
chron nie bv ł p rzym ocow any do pasa

Dzioł g iełdow y.
Vl

Kraków, 4 m aja.
W p ry w atn y ch  obro tach  do chw ili rozpoczę

cia oficjalnego zeb ran ia  n a  ry n k u  efektów  ten 
dencja  Silnie zw yżkow a K ursa podniosły się 
znaczn ie , p rzy  dalszem  żyw em  zain teresow a
n iu , zw łaszcza dla papierów  ciężkich.

K ursa ksz ta tłow ały  się następu jąco : Z iele
niew ski 26— 26.25, Jaw orzno  26— 26.25. Ce
gielski 50, B ank Polski 164.5, C hybie 7.75, 
S iersza góm  5.96, G azy w sch. 35. Lokom oty
w y 2.30.

N a ry n k u  w a lu t i dew iz tendenc ja  u trz y 
m an a , nastró j spokojny, podaż pokryw a w  zu
pełności zapotrzebow anie. W K rakow ie dolar 
got. 8.93— 8.931'., czeki bank. 8.9434— 8.95, w 
W arszaw ie got. 8.921,i— 8 . 9 2 \  czeki 8.94, w e 
Lw ow ie got. 8.929,«— 8.93’,«, czek i 8.9434— 8.95, 
w  K atow icach got. 8.93— 8.9334, czeki 8.9434.

N a w szystk ich  g iełdach  sy tu ac ja  podobna 
jak  u nas. p rzy  m in im aln y ch  różn icach  ku r
sow ych. B ank Polski p łac ił w  dalszym  ciągu 
za got. 8.89, za czeki 8.91.

Giełda wiedeńsha.
W iedeń, 4  m aja. K ulisy by ły  po o tw arc iu  

n ierów nom ierne, p rzy  b rak u  ożyw ienia . W sku
tek pom yślnych  w iadom ości z  ry n k u  w ew nę
trznego i giełdy berliń sk ie j, ry n ek  b y ł spokoj
ny  i ko rzystny . Szereg  papierów  zw yżkow ał, 
w  tem  A lpiny, T riefel, K arp a ty  i pap iery  cze- 
9ko9łow ackie. W da lszym  przebiegu zn iżko
w a ły  papiery  w ęgierskie. P o rtlan d  62, K arpa
ty 37.5, G alicja 143, Schodnica 13, N afta 15.2, 
A lpiny 49.35, B ank  H ipoteczny 1.02, F an to  
10.9, Z ielen iew ski 19.6.

Giełda szwa?cars*«a.
Z urych , 4 m aja. (PAT) Pa.ryż 20.37, L ondyn 

25.26 3/4, Nowy Jork ' 5.19 7/8. Belgja 72 29 1 '4, 
W łochy 27.47zś, H iszpanja  92, H olandia  
208.05, B erlin  123.19, W iedeń 73.21 H4, Sztok
holm  139 08 3/4, Oslo 734.25. K openhaga 
138.70, Sofja 3.75, P rag a  15.40, W arszaw a  
58.12, B udapeszt 9 0 6 0 , Białogród 9 .1 3 1/4, 
A teny 6.95, K onstan tynopol 2.6734, B ukaresz t 
3.30, H eisingfors 1 3 .1 2 1/4, B uenos A ires 
2201 /4 . T endencja u trzy m an a .

Giełda frazicusha. >
Paryż, 4 m aja. (PAT. R adjo(. L ondyn 124.02, 

Nowy Jork  25.52, B elgja 354 7/8, H iszpanja  
452, W łochy 135, S zw acarja  490 3/4, D anja 
6871/4 , H o land ja  1021 ł f ,  N orw egia 659 3/4, 
Szw ecja 682 3/4, P raga  75.70, R um un ja  16.35, 
N iem cy 605.

Giełda londijńsfca.
Londyn, 4 m aja. (PAT. Radio). N owy Jork 

4.83 29/32, H olandja 12.141/16, F rancja  124.03, 
B elgja 3 4 .9 4 1/4, W łochy 92.06, N iem cy 
20 .501 /4 , S zw ajcarja  25.26 3/4, H iszpanja 
27.46, D anja 18.2034, Szw ecja 18.16 3/4, Nor
w egia 18.53, H eisingfors 193, P rag a  164.06,



Uroczystości 3-cio majowe.
b a k ó w ,  4  kwietm li-

TTroczvsłoócf św ięta narodow ego odbv ły  gię 
w czon  wedłu® program u, p rzy  pogodnym  
d n ia  ja „ o  w stęp do tych obchodów  odbyto się 
w  oan iedz ia łek  popołudniu  n a  s trze ln icy  w ol
skiej s t-ze lan ie  konkursow e, w  którem  w zięli 
w z ią ł  cyw .ln i i  w o j s k o w i  a  w .^ z o re m  przed  
g łów ną s tra ż n ic ą  w ojskow ą w R y n k u  gł. zgro
m adzały się o rk iestry  w ojskow e i cyw ilne , k tó 
re^ następnie^ p rzy  udz ia le  licznych  tiurnow  
w śró d  dźw ięków  m arszów  i p ie śn i narodo
w ych  m sz y ły  u licam i ‘ m iasta .

0  godz. 8 w ieczorem  odby ła  arę w  S ta ry m  
T ea trze  u roczysta  Afcademja, w  Której w zięli 
udz iaj  rep rezen tan c i w ładz z  w oiew odą Da- 
sowiskim ne czele o raz  gen snalicja, korpu« ofi
ce rsk i i pm ohczność.

Wtfa śoiw y obchód w  d n iu  3 m aja  rozpoczęła 
pobudka o rk iestr w r.jskow rch , p rzec iąga jących  
w czesnym  ra n k ie m  u licam i m iasta , udekoro
w anego bardzo  bogato 0  g. 9 ra n o  w  katedrze 
W aweiskiei o d p raw ił k s  m etrooa lP a  S ap :eha  
u roczyste  nabożeństw o , na k tórem  b y ł obecny 
w oiew oda D arow ski, dowóaoa O. F  jen. W ró
b lew sk i z  korpusem  oficerskim , grono profeso  
re w  U niw ersy te tu , P rzedstaw iciele  n rezyd jum  
m ia s ta  1 liczne obyw atelstw o. Rowm ocześme 
rd b y ły  się u roczyste  nabożeństw a w e wszy st- 
kje*> kościo łach  k rakow sk ich , w  zborze ew an 
gelii ckim  i w  w v nagodzę

O g 10 rano  odpraw iona z  letałe n a  b łon’ach 
m sza  połow a, ce leb row ana przez ks gon. N ie
zgodę. Obok o łta rz a  pniowego s tan ę ły  delega
cje cechów  ze sz tan d a ram i i m łodzieży  szkół 
ś red n ich , p rzed  o łtarzem  d ługą  lin ją  w z d łiz  
b łoń , s tan ę ły  oddzia ły  w cjsk  garn izo n u  k ra 
kow skiego ze sz tan d a ram i i o rk ies tram i, od
d z ia ły  policy ji p ieszej i  konnej, Sokoła, S trze l
ce, h a rce rze  i s tra ż  po żarn a . N a dej ta.ku u s ta  
w iły  się  szkoły  śred n ie  żeńsk ie  i m ęsk ie  z o r
k ies tram i, o raz  kilkudzm sięciotysięeziny tłum  
pułulicsności N a  n ab ożeństw ie , którego rozpo
częcie obw ieściła  sa lw a a rm a tn ia , obecni bvli 
T ze d s ta w ic .e le  w iad z  państw ow ych , p rezy 
dium  m ia s ta  i  różne  o rgan izacje . W  czasie 
m szy  p rzy g ry w a ła  o rk :e s tra  20 p. p. o raz  śp ie
w a ł c h ó r  „E c h a “, P odczas n ab o żeń stw a  k rą 
ży ło  n a a  b ion iam i 18 sam olotów .

P o  nabożeństw ie odby ła  się  n a  b łon iach  
W ielka rew ja  w o rk o w a , k tó ra  w so an ia łą  po
eta wa żo łn ie rza  i  jego w yćw iczen iem  w yw o
ły w a ła  żyw io łow y en tuz jazm . R ew ję p row a
dzi pu łk . B rzozow ski, defiladę o d eb ra ł gen. 
W rób lew sk i w  o toczeniu  przeustaiw icieli w ładz 

yw ilnych . D efiladę rozpoczął 20 p. p. ziem i 
krakow sk i ;j ze sz tan d arem , a  z a  m m  m arze- 
ro w a ły : 3 ba taljon  12 p. p., 3 ba ta ljon  16 p. p., 
3 ba ta ljon  3 p u łk u  strze lców  podhalańsk ich , 
szko ła  ad m in is trac ji w ojskow e’ 1 p u łk  sape
rów  kolejow vch ze sz tan d arem , 5 p. sap . ze 
sz tan d a rem , 2 p. lo tn iczy , 5  b a ta lio n  łączno- 
śca. 6  dyw izjon sam ochodow y, 5 p u łk  a^t. ko n 
ne j (w  ga lo rie ), 6 d. a rty le r ji polnej (w galo
p ie), 5  p  a rty le r ji c iężk ie j, szw ad ron  p ion ie 
ró w  sam odzielnej b ry g ad y  kaw alerji wtr1 szcie 
8 p u łk  iw anów  w  galopie. N astępn ie  detuow a 
ła  po lic ja  m esza  i konna  „S trze lec" , „Sokół" 
P op rzedzany  o rk ie s trą  ko lejarzy , oddz ia ł w io
ś la rsk i „Sokoła", h a rcerze , Po lsk i B w iąadk ko
le ja rzy  ze sz tan d arem , p racow n icy  pocztow i ż 
o rk ie strą , o raz  oddział S tra ż y  pożarnej, który 
z a m a k a ł defiladę

• * .
P opo łudn iu  odbyła się w S la r -m  T eatrze 

zab aw a  d la  dzieci, zorganizow ana pom-j słowo 
p rzez  VI Kolo T. S. L.

P rz e z  ca ły  dzień  n a  u lic ach  m ias ta  odby
w a ła  się tra d y c y jn a  zbiórka n a  cele ośw ia
tow e Z b ió rka , p row adzona ruch liw ie  p rzez  
szerng p ań , w y k a z a ła  ponow nie, jak  gorącą 
sy m p a tją  w śró d  na jsze rszy ch  m as  d e sz y  się 
in s ty tu c ja  T. S. L., grosz bcw iem  ,ypał się 
chętn ie  i o fiarn ie  i ju ż  koło p o łu d n ia  trudno  
b y ło  ujrzeć p rzechodn ia , k tó ryby  n ie  b y ł ude- 
k e ro w an y  o u zn ak ą  3-go m aja .

Uroczystość 3-go Maja
w teatrze Im. Słowackiegor

(„W olne M iasto", ob raz  m eUn y cm o -lu d o w ’1 
K oztantego Krmnłnwskdego).

W czoraj n a  zakończen ie  u ro c z y ^ o śc i Irze- 
c jom ajow ych odbyło się w tea trze  im . I. Sło
w ackiego  galow e p rzedstaw ien ie  poprzedzone 
przem ów ien iem  proi d ra  Józefa K rajew skiego 
n a  tem a t h is to rycznego  zn aczen ia  K onsty
tu c ji 3-go M aja.

W  tea trze  z jaw ili się p rzedstaw icie le  w ssytft- 
k ieh  w ład z  p ań stw o w y ch  i auti n o m k zn y cn . 
M iędzy in n y m i zasied li w  loża oh ■ w oiew oda 
D arow ski, w icew ojew oda d r. M oraw ski, szef 
w y d z ia łu  bezpiecz.. m ir. d r . D ziadosz, n acze l
n ic y  w y dzia łu  woje w i in s ty tu cy j pań stw o 
w ych . gen. W róblew ska, p łk  B oleslaw icz z  k i r -  
pusern  oficersk im  0 . K. V, P rezyd ium  m a m a  
z  p rezyden tem  n a  czele, w icep rezy d en t W iel
gus. d y rek to r policji dr. S tyczeń , konsulowi® 
austrjackii. ezesko-słow acki, w ęgw rsk i i f ra n 
cusk i rep rezen tan c i św ia ta  Dolitvcznego z po
s łem  M arjanem  D ąbrow skim , g reno osób ze 
sfe r nau k o w y ch  i  a rty s ty cz n y ch , uelegacje 
Zw.ąziku L egionistów , „S trze lca"  i Z w iązku  
l^ w au d ó w . C ały  te a ir  szczeln ie  ra n e łn iła  fn - 
b łiazność. Po  p rzem ów ien iu  proi. K rajew skie
go ork iestra  odegrała. h v m r  pańslr ow y .

N astępnie  a rty śc i te a tru  utn. J. S łow ackiego 
odegrał w n a s tro ju  podn iosłym  n o w ą  sztukę 
K onstan tego  Krumiowsikiego d. i  „W em e M ia
s to " , o sn u tą  n a  tle w ypadków  z  czasów  Rze- 
c zy p o sp ^ ite j K rakow skiej, i  zw . „W ol"ego. 
n .ep  d ieg Je j o i  śc iśle  n eu tra ln eg o  m iasta. K ra
kow a i jego okręgu".

S z tu k a  „W nfne Miasto*' u ję ta  jeat w  ośm iu 
a b w a c ih , m FT w w ających się  n a  tle  Ii rakow a 
i Podeórza. M a'ownitcze dekoracje  doskonała 
g ra  a rty s tó w  n iezw y k ła  ruch liw ość  tłum ów , 
w śród  k tó rych  w yb ija ły  się n a  p ierw szy p lan  
ch a rak te ry s ty czn e  typy  ludiu krakow skiego —  
złoży ły  suę ns nauzw yazaj in te resu jącą  całość 
scen iczną P ub liczność  ow acyjn ie  przyjm ow ał i  
sz tukę , ok lasku jąc  bu rzliw ie h is to ryczne  obra
zy . A utora w y w oływ ano n a  scenę  i w ręczono 
m u w ieńce i Kwiaty, czcuka zdoby ła  h u rag a 
n ów ’.1 suikceo Sw zegofow e sp raw ozdan ie  po
dam y  w  n a jb liższy m  num erze,

 0------

W  Warszawie.
W  dnfu  św ięta  narodow ego s to lica  ju ż  od 

w czesnego ra n k a  p rz y b ra ła  w v p 'ąd  odśw iętny . 
W szystk ie  dom y p rzy b ran o  flagam i o barw ach  
narodow ych , nad to  balkony  i o k n a  całego 
szeregu  dom ów  p rzy b ran o  z ie len ią , m akatam i 
itp  0  godz. 10.10 w  kościele  k a ted ra ln y m  od
było się u ro czy ste  nabożeństw o , w którem  
w zię li u d z ia ł P rezy d en t R zeczypospolitej, 
członkow ie rz ą d u  z w y ją tk iem  p rezy d en ta  R a
d y  m in is tró w  m arsz . P iłsudsk iego , k tó ry  z po
w odu n ied o m ag an ia  n ie  mógł b y ć  obecny, 
m arsza łkow ie  S ejm u  i S en a tu , korpus dy lom a- 
ty czn y , członkow ie m isyj w oiskow ych, a ttach e  
w ojskow i, genera lic ja , o raz  liczn i p rzed staw i
ciele w ład z  w ojskow ych i in s ty tu cy j społecz
nych .

P u n k tu a ln ie  o godz. 9.55 p rz y b y ł do k a ted ry  
P rezy d en t R zeezypspc 'ite j pow itany  u  w ejścia  
p rzez  p rzedstaw ic ie li duchow ieństw a . M szę św . 
ce leb row ał ks. k a rd y n a ł K a to w sk i.

W  czasie , gdy w  ka ted rze  odbyw ało  się  n a 
bożeństw o. n a  P lacu  S ask im  fron tem  do po
m nika ks. J. P on ia tow skiego  s ta n ę ły  w  roz
w in ię ty m  szyku  bojow ym  oddzia ły  w ojskow e 
w szystk ich rod z ijow  b ron i o raz  po lic ja  p a ń 
stw ow a. Z a w ojskiem  s ta n ę ły  liczn e  oddzia ł’, 
p rzysposob ien ia  w ojskow ego, m łodzież szkół 
w arszaw sk ich  " ra z  zw iązk i sb ze ieck .e , h a rc e r
stw a, S oko ła  u ra z  M łodych P ion ierów . O godz. 
10.55 p rz y b y ł n a  P lac  Sask i w zastępstw ie  
m a rsz a łk a  P iłsudsk iego  w icem in is te r K ona
rzew sk i i  odeb raw szy  ra p o r t od dow ódcy p a 
ra d y  gen W róblew skiego dokonał p rzeg lądu  
u staw io n y ch  oddziałów  w ojskow ych.

O godz. 11.10 p rzy b y ł od s tro n y  u l. W ierz
bow ej P rezy d en t R zeczypospolitej. N a d an y  
zn ak  liczne o rk iestry  zgrom adzone n a  P lacu  
rozpoczęły  rów noczesne  h y m n  narodow y, od
d z ia ły  sp rezen to w ały  b roń , sz ta n d a ry  p u łko 
w e po ch y liły  się. O godz. 11.40 rozpoczęła 
s ię  defilada  P rz y  d źw iękach  o rk iestr kolejno 
p rzedefilow ały  p rzed  F rezyden tem  oddziały  
w ojskow e. Ś w ie tn a  p o staw a  w ojsk, jak  rów nież  
oddziałów  p rzysposob ien ia  w ojskow ego w yw ie
ra ły  w śród liczn ie  zeb ran e j p u b licznośc i e n 
tuz ja sty czn e  ok rzyk i i oklaski. O godz. 1&.-I5 
po zakończen iu  d efilady  P rezy d en t p rzy  d źw ię 
k ach  h y m n u  narodow ego od jecha ł n a  zam ek.

—  -0-------

Obchody w  kraju.
M imo n iepew nej oogody u ro czy sto ść  św ię ta  

państw ow ego 3 m a ja  w y p ad ła  w e L w ow ie im 
ponująco . R ano  n a  P lacu  M arjack im  o d b y ła  się 
u roczysta  m sza  połow a, po k tó re j od b y ła  się 
defilada  załogi lwowskie*.

U roczystość 3 m a ja  w  P o z n a n iu  rozpnezę ła  
się  n abożeństw em  w kościele  k a ted ra ln y m , 
gdzie zeb ra li sie  p rzedstaw ic ie le  w ład z  cyw il- 
n v ch  i w ojskow ych  z w ojew odą p o znańsk im  
B ilińsk im  i dow ódcą O. K D zierżanow sk im  
n3 czele K azan ie  w ygłosił ks. sen a to r A dam 
ski. Po  n abożeństw ie  od b y ła  się defilada.

N iezw ykle gorąco i z w ielk im  zapa łem  ob
chodziło  W ilno  dz ień  3 m aja . U roczystość z a 
czę ła  się nab o żeń stw em  w  B azy lice , k tó re  ce
leb row ał ks. b iskup  M ichalkiewic.z. Po  n ab o 
żeństw ie  odbyła  się  na  u lic y  M ickiew icza ko 
ło gm achu  B anku  K redytow ego d efilad a  w oj
ska , o rzan izacv j spo łecznych , sto w arzy szeń , 
o rgan izacy j p rzysposob ien ia  wojskow ego, 
szkół lid .

U roczystości obchodu k o nsty tuc ji 3  m a ja  
rozpoczęły  się w  K atowicach w ponie
dz ia łek  w  nocy  zeb ran iem  p o w stańców  ś lą 
sk ich . k tórzy  obchodzili z a razem  6 roczn icę 
ostatn iego  p o w stan ia  śląskiego. P rz y  ogn iach  
rozpalonych  n a  ry n k u  zebrali: się  oddziały  
pow stańcze  z m ia s ta  . z pow iatow  O godz. 
12 w  nocy  p rzy b y ł n a  ry n e k  w ojew oda G ra
żyńsk i. W  d n iu  3 m a ja  o godz. 9.30 odbyto 
s ię  u roczyste  nabożeństw o , po nabożeństw ie  
odbył się  pochód. P opo łudn iu  T ea tr Polski w y
s taw ił pod golem  n iebem  sz tu k ę : ..K ościuszko 
pod R ac ław icam i" , w ieczorem  odbyło się w 
tea trze  galow e przeastaw ienie,.

O degrano w  doskonalen i w y k o n an iu  operę 
M oniuszki „V e-b u ir no b ile"  i b a le to w ą  pan - 
tom inę  „W esele  w  O jcow ie". P rzedstaw ien ie  
poprzedził p rzem ów ien iem  piof. Pochm arsk i, 
oda.jąc ho łd  tw órcom  konsty tucji 3 M aja. oraz 
bonaterom  trzeciego p o w stan ia  górnośląskiego, 
którego szó s ta  ro czn ica  p rzy p ad a ła  w łaśn ie  
d n ia  3 m aia .

3. Mai zagranicę.
O bchód św ię ta  narodow ego 3 m a ja  obcho

dzono rów n ież  u ro czy śc ie  zag ran icą .

W Gdańsku
rozpoczął się u ro czy stem  nab o żeń stw em  jd  
p raw ionem  w  kośw ete  św  S .a n is ła w a . N a 
nabożeństw ie  obecni b y li: ko m isa rz  gen. Rze

czy p o sp o lite j S fia w b u rse r ,

n a tu  w . m iasta, i  rzedsław icie l w ysokiego ko
m isa rza  L igi N arodów  b a r. Sarko tic  konsulo- 
w ie państw  obcych  itd . Po  n abożeństw ie  od
była. sip w  dy rekcji P . K. P . akadem ja .I

W Pradze
w  dnfu  tv m  odby ła  się  w  l iń s k im  kościele 
u ro czy s ta  m sza  św ięta  u rząd zo n a  skaran iem  
k lu b u  polskiego w  P rad ze  O becni by li. ^.ały 
sk ład  poselstw a i k o n su la tu , charge  d ‘a ffa ires  
stolicy aposto lskiej, p rzedstaw icie l p rezyden ta  
reD ubliki czechosłow ackiej gen. H oppe, przed 
sta  w ici el m in . sp raw  za.gr z posłem  czecho- 
s] iw ack im  w W arszaw ie  p. G irsą, p rzedstaw i
ciele  izby  hand low ej, k lu b u  polskiego o raz  li
czn i członkow ie kolonji polskiej w  P radze

O bchód 3 M aja

W Wiedniu.
Kołem ja  polska w W iedn iu  u czc iła  św ię to  3 

M aja u roczystem  n abożeństw em  w  kościele  
polskim  O Z m artw ychw stańców , na k tórem  
zjaw ił się n u n c ju sz  aposto lski k a rd y n a ł S ybil- 
la. poseł d r  B ade-, członkow ie poselstw a pol
skiego, sto w arzy szen ia  polskie ze sz tan d a ram i 
i Darcłzo lic zn a  pub liczność  po lska.

W  Budapeszcie.
odbyło  się s k r a w e m  zw iąńku  p rzy jac ió ł P o l
ski u roczyste  nabożeństw o , ce leb row ane przez  
ibskupa. w ęgierskiego. W ieczorem  cd b y ła  się  u - 
ro czy sta  akadem ja,

W Rydze
odbyło się rów nież  u roczyste  nabożeństw o , n a  
k tórem  obecni b y li w szyscy  dyplom aci a k re 
dy tow an i w  Ł otw ie o raz  p rzedstaw icie le  rząd u  
łotpwskipgo,

W Berlinie.
W  kościele  św . Jadw ig i odbyło się u ro czy 

ste  nabożeństw o . W  nabożeństw ie  w zię li u - 
d z ia t członkow ie kolonji polskiej, po se lstw a  o- 
ra z  k o n su la tu  polskiego.

Z  życia krakowskiej m łodzieży 
akademickiej.

K rakow ską m łodzież dem o k ra ty czn a  ogłosiła 
do m lcdzeży  akadem ickiej odezw ę następ u jące j 
tre śc i:

W chw ili, gdy ca łe  spo łeczeństw o w  p racy  
n ad  budow a p a ń s tw a  łą cz y  się  w  zw iązk ach  
zaw odow ych  i s tan o w y ch , d la  m łodzieży  a k a 
dem ick iej n iezbędnem  jes t p o siadan ie  w łasne j 
o rgam zac i n aczelnej. M usi k toś b ron ić  n a 
sz y c h  im eresó w  i potrzeb, rep rezen tow ać  n a s  
wobec w i  id z  p ań stw o w y ch , starszego  spo łe
czeń stw a  i zag ran icy ! Z ad ań  tych n ie  spełn ia  
„Z w iązek  N arodow y P o lsk iej Młodzieży Aka
dem ick ie j", k tó ry  n ie  rep rezen tu je  ogółu, zask le  
p iony  w  p a rty jn y ch  in te re sa ch  pew n y ch  g rup  
p o litycznych , n ie  u w zg lęd n ia  żyw otnych  po
trzeb  akadem ika. Z ły  ustró i obecnego zw iązku , 
w raz  z n ieu d o ln o śc ią  jego do tychczasow ych  
rząd có w  sp raw iły , iż  Zw. N. P . M A. m e ob ja
w ił n iem a l żadnej dz ia ła ln o śc i, an i p rzez  n ? i-  
w yższe  w ładze  p ań stw a , a n i pizez- ogół m ło
dzieży  akadem ick ie j z a  jej legalnego rep rezen 
ta n ta  n ie  m ógł b y ć  u z n a n y .

U w aża jąc  w ybory  n a  ziazd  za  je d n ą  z dróg 
do rea lizac ji n a szy ch  postu latów , p rzy s tęp u je 
m y  do w yborów  z k o n k re tn y m  program em  
pod h asłem  grun tow nej refo rm y  is tn ie jący ch  
stosunków . O becne po lityczne  w vbory . o d ry 
w ające  m łodzież ak ad em ick ą  od spokojnej p ra 
cy  i w prow adzające  p ie rw iastk i rozgorycze
n ia  i  n ie n a w iśc i tam . gdzie p o w in n a  p a ro w a ć  
zgodna w spó łp raca , m u szą  n a leżeć  do o sta t
n ich . Ż yciem  akadem ick iem  pow in ien  k iero
w ać Z w iązek Pwtasków  jako  sta ła  in s tan c ja , 
z łożona z p rzedstaw ic ie li n acze ln y ch  o rgan i- 
zace j sam opom ocow ych, n aukow ych , sporto
w ych , o p a ń y c h  n a  zasadzie pow szechności, —  
Z w iązek  taki będzie  m ógł u rzeczy w is tn ić  n a 
s tępu jące , n a jp iln ie jsze  po stu la ty :

1) S tać  na s tra ż y  apo lityczności zrzeszonych  
w n im  zw iązków  spec ja lnych . 2) D ążyć do u - 
reg u lo w an ia  sp raw y  czesnego i o p ła t w  m yśl 
zasad  K onsty tucji. 3) U sta lić  prog*am  akcji 
budow y  dom ów  akadem ick ich . 4) S ta rać  się o 
polepszenie  w aru n k ó w  zd row otnych  w śród  
m łodzieży  akadem ick ie j p rzez  zreform ow anie 
i  u jed n o sta jn ien ie  in s ty tuc ji K ac C horych, o raz  
rozbudow ę D om u Z drow ia  w Z akopanem . 5) 
D ążyć do kon iecznej zm ian y  u s ta w y  w sp ra 
w ie studjów  n a  poszczególnych  w y d z ia łach  
U n iw ersy te tów  Polskich . 6) D om agać się, by  
sp raw om  n au k i p rzy zn aw an o  w iększe pozycje 
w  budżecie. 7) P rzez  u trzy m an ie  sta łego kon
tak tu  z z a g ra n ic ą  d bać  o p ropagow an ie  m y śli 
po lskiej i um ożliw ien ie  zap o zn aw an ia  się z 
now oczesnem i zdobyczam i n au k i obcej. 8) B ro
n ić  godności i honoru  ak ad em ik a , p rzec iw sta 
w iając się  jak  n a jene rg iczn ie j szow inizm ow i i  
dem agogii szerzonej p rz °z  sk ra jn e  u g rupow a
n ia  po lityczne . 9) G n ie ś ć  do ży c ia  akadem ic
kiego p iirw ia s tk i pow agi, poczucia  odpow ie
d z ia ln o śc i i  so lidarności, zw alcza jąc  snobizm , 
kastow ość, fa łszyw e pojęcie honoru  i p u s 'ą  
frazeologię, jak iej h o łd u ją  n iek tó re  zw iązk i to
w arzysk ie .

K o leżank i i K oledzy! Jeże li zgadzacie  się n a  
n a sz  p rogram , obow iązk iem  W aszym  jes t po
p rzeć  n asze  w ysiłk i, g łosując n a  lis tę  N r. 3

K om itet W yborczy  B loku D em okratycznego. 
A kadem icka O rgan izac ja  M łodzieży R ad y k a l
nej. O rg an izac ja  M łodzieży N arodow ej.

Z a  g rupę filozofów : W ład . D obrow olski, K a
rol E stre icher, Maujar. G lu th , W ńoid  Z ęchen .er,

Z a  g rupę górników  i h u tn ik ó w  S tan is iaw  
B uzek. F e lik s  O lszak. W ito ld  Ż abiekl.

Za g rupę m edyków : K anim . K ołaczek, W l, 
M arcinkow ski. Z ofja M ączków na, K az. P rzy b y 
szew ski. ■

Z a  grupę p raw n ików - Mgr Tad. Petscii, B ła 
żej S k rzyńsk i, J° rz y  L itaw ssi 

Z a grupę słuch . Ak. S z tuk  P ię k ry c h : Z. P iw 
ko, J  Skołow ski, St. W ojc*ech~wski.

L ista B loku D em okratycznego  Nr- 3: 1) T a 
deusz  F ra c k o w ia i, s łuch , m ed., 2) K azim ierz  
O strow ski, s łuch , p raw , 3) F eliks B o^heńsk-, 
słuch , p raw , abs. Szkoły  N auk PuLŁ. 4) Józef 
H orodeński, słuch , m ed., 5) L udw ik  K rzy ża
now ski, słuch , fil., 6) Zofja W cisną , s ł u c r . f’*., 
7) Józeł K orpała , słuch, fil., 8) B c le sh w  S te;n , 
słu ch , m ed., 9) K azim ierz  M ichalski s łu ch , 
fil.. 10) A nton i S e rah ń sk i słuch , fil., 11) Zyg
m u n t P ią tk iew icz , s łu ch , ‘ii., 12) AJojzy G em - 
b a la , słuch , fil., 13) W ito ld  D ziu rżyńsk i. s łu ch , 
p raw ., 14) M arjan  O rłoś, słuch , p r a w , 151 
M aksvm iljan j K udela , słuch , fil., J6) J a n  
S ch w artz , słuch . fil. ____

W arszawa woiewódzfwftii? 
grodzkiem .

Ja k  donoszą  z W arszaw y , p rzedm iotem  ©- 
b rad  R ad y  m in is tró w  będzie w  n a io liż szy m  
czasie  o p racow any  przez  m in is te rs tw o  sp raw  
w ew n ę trzn y ch  p ro jek t rozporządzen i:. 'Prezy
d e n ta  R zeczypspolite ; o o rg a riz a~ ’i i  z a k rę c ą  
d z ia ła n ia  w ładz  adm in is trac ji ogólnej, r o z p o 
rząd zen ie  m a  stan o w ić  jed n o litą  p o dstaw ę 
p ra w n ą  u s tro ju  adm in is tracy jnego  w  ca lem  
pań stw ie.

W  sto su n k u  do m ia s ta  W arszaw y  p ro jek t, 
jak  donoszą  p ism a  w arszaw sk ie , p rzew idu je  u -  
tw orzen ie  w ojew ództw a grodzkiego w  W a -sza - 
w ie. M iasto zostan ie  podzielone n a  p o w ia ty  
m iejsk ie , n a  k tó rvch  czele s ta n ą  staro stow ie  
gm dzcy. Sam  p o d d a ł m ia s ta  n a  p o w ią ty  b ę 
dzie d o k onany  w drodze rozpo rządzeń1*. R a d y  
m in is trów . W ojew odę grodzkiego m ian o w ać  
będzie  P rezv d en t R zeczypospolitej, siarostóW  
grodzkich  m in is te r  sp raw  w ew n ę trzn y ch

R ozporządzen ie  m a  m ieć c h a ra k te r  ty m cza 
sowy a ż  do u n o rm o w an ia  u s tro ju  sam orządo
wego m ia s ta  W arszaw y .

Polska wyc.sczkh z  Am eryki.
W a szaw a , 3  m aja .

W  n ied z ie lę  ran o  p rz y p y ła  do G dańska p a 
row cem  „ la s s o "  lin ji C u n a rd a  w ycieczka Z je
d n o czen ia  polskiego rzym sko-kato lick iego  w  
A m eryce, w  liczb ie  235 osób, pod p rzew odn i
ctw em  prezesa  Z jednoczenia  p. k a z im ie rc z a k a  
i generalnego  k a p e la n a  Z jednoczenia  ks. Celi- 
chow skiegn. O kręt w jecha ł dc por*,u w śró d  
dźw ięków  hym nów  „Jeszcze P o lska  n ie  zg in ę 
ła "  i „B oże, coś P o lskę", od śp iew an y ch  p rz e ł  
zgrom adzoych  n a  pokładzie  uczestn ików  w y 
cieczki N a  poK ładzie o k rę tu  pow ita ł gości 
p rzedstaw ic ie l ko m isaria tu  gen e ;a laeg o  R ze
czypospolitej, o raz  p rzedstaw ic ie le  K om itetu  
p rz e ję c ia  m . W arszawry, ks. K n e tle w sL  i gen. 
Michaeli.?, poczem  u czes tn icy  w ycieczk i, że
g n an i ow acy jn ie  p rzez  załogę o k rę tu  o k rzy k a
m i i b iciem  w e dzw ony, w sied li do specjalnego 
pociągu, k ió rym  odjechali do G dyni celem  
zw iedzenia  budującego  się  tam  portu . W  p o r
cie G dyni p ow ita ł p rzy b y ły ch  im ien iem  po'- 
s d e j  flo ty  w ojennej k om andor Sadow ski. Po 
zw iedzen iu  G dyni uczestn icy  w ^ c ie iz k i po 
w rócili do G d ań sk a  i po zw iedzen iu  z a ł y tió w  
m iasta , w zię li u d z ia ł w  p rzy jęc iu , w y ćan em  
n a  ich  cześć  w  sa lo n ach  D yrekcji P o lsk ich  Ko
le i P ań stw , p rzez  k o m isa rja t g en e ra ln y .

Im ien iem  rz ą d u  i spo łeczeństw a  polskiego 
p ow ita ł p rzy b y ły ch  gen. k om isarz  m in is te r  
S tra ssb u rg e r, dalej prezes gm nv l niskie’ w  
G dańsku  p. C zyżew ski, p rezes dyrekcji P  K. P . 
w  G dańsku  p. C zarnow ski, jakc preze* P o l
skiej M acierzy  Szkolnej w  G dańsku , w eep re - 
zes kom ite tu  p rzy jęc ia  ks. K neblęw ski o ra?  
gen. M ichaelis, w reszcie  gen. konsu l S tanów  
Z jedn. w  G dańsku .

W serd eczn y ch  s łow ach  odpow iedzia ł ks. 
C ehchow ski i p. K azira ierczak , k tó ry  sw e p rze 
m ów ien ie  zak o ń czy ł słow am i 

„O djeżdżając z Polski, zap ie rzem y  z nie; 
g a iś ć  z iem i rodzinnej, ab y  u czy ć  młodzież 
n a szą , u ro d zo n ą  i w ychow aną  w  A m eryce, m i
łośc i do n iej",

N astępn ie  odbyło się p rzy jęc ie , po którem  
o g td z . 11.15 w  nocy w ycieczka  specjalnym  
pociągiem  od jech a ła  do W arszaw y , ż eg n an a  
n a  dw orcu  serdeczn ie  p rzez  p rzedstaw icieli 
w ładz  polskich , o rgan izacy j, s tow arzyszeń  o- 
ra z  polskiej ludnośc i w  G dańsku .

W pon iedzia łek  ran o  w ycieczka  s t a r ę ła  w  
W arszaw ie . N a  dw orcu  n a  p rzy jęc ie  u staw io 
no b ram ę  p o w ita ln ą , p rz y b ra n a  z ie len ią  i 
cho rągw am i o b a rw ach  polskich i  a m e rv k a ń  
skrnh. W  chw ili w jeżd żan ia  pociągu  orkiesti a 
w vchow ańców  zak ła d u  ks. S iem ca odegrała 
h y m n  narodow y, a  p rzy b y w a jący ch  now ila  m 
o k rzykam i: N iech ż y ją  P o lacy  z  A m eryki,
N iech ży je  p o ls k a '

Fhzed dw orcem , gdzie z eb ra ły  się  o rg an iza 
cje z  cho rągw iam i, p o w stańcy  63 r., b a r ie r z e ,  
s tudenci, po w stań cy  górnośląscy , p rzed s taw i
ciele duchow ;eń siw a , w ojskow ości itd ., pow i
ta li w vcieczke  ks, h iskup  G all, sen . B aliński, 
ks. K neblew ski, sen a to rk a  Szebeko,

Na p rzem ów ien ia  te  odpow iedzia ł as. k a 
p e lan  C elichow ski, p o c iem  u czestn icy  w y
cieczki u d a li się  n a  kw a te ry . Po  po łudn iu  n a 
stąp iło  z łożenie w ień ca  n a  grobie N ieznanego  
Ż o łn ierza , o raz  zw iedzan ie  m iasta-

p ri.e ijs tąF łtia l*  « ■
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nad morzem — z własnem wybrzeżem.

Se®on czerwiec—wrzesień. Koncerty. Festyny. Tenis. 
Tr»trvnv»ev r>rosnek*AM’ n')7iHn Dvrp*-oia WJ'

Straszliwo fraaedja studentki.
N a  §io<sle H s i u i e H  s p f io n c r ła  ł y w c e m .

(Telefonem  od naszego kore&oondenta)

Kraków, 4 m aja.

Pr^ed ustaleniem program u 
uroczystości złożenia zwłok 

Słowackiego na Wawelu.
W  poniedziałek  odbyło się posiedzenie Ko- 

m .tp tu  ścisłego sp row adzen ia  zw łok S łow ackie
go. P rzedysku tow ano  projekt program u uro
czystości, p rzedłożony w im ien iu  podkomisji 
przez  dyr W iśniow skiego. U stalony przez Ko
m ite t projekt p rogram u w na jb liższych  dn iach , 
delegacja K om itetu krakow skiego przedłoży w  
W arszaw ie  do zaakcep tow an ia  rza.dowi. Pro
jek t kii akow skiego K om itetu za podsta wę p rzy j
m uje dw udniow ą uroczystość w dnia,cli 24 i 25 
czerw ca p rzy  licznym  udzia le  gości zag ran icz
n y ch , w ładz, obyw atelstw a, oraz w ojska. Szcze
góły program u zo stan ą  podane do publicznej 
w iadom ości po uzgodnieniu  projektu  krokow 
skiego ze stanow isk iem  rząd u  i kom itetu  w a r
szaw skiego.

Otwarcie wystawy lotnicze! 
w Warszawie.

W  poniedziałek  popołudniu  odbyło się w 
W arszaw ie  w obecności P rezy d en ta  R zeczypo
spolitej u roczyste  o tw arcie  w y staw y  lotniczej, 
zorgan .zow anej s ta ran iem  kom itetu  sto łeczne
go L O P. na  te ren ie  Ł obzow ianki. N a u ro 
czystość tę  p izy b y li: m in is te r kom unikach ,
m in is te r sp raw  w ew n ętrzn y ch , szef a d m in is tra . 
cji arm ji gen. K onarzew ski, korpus dyp lom a
ty czn y , szef francusk ie j nrsji. w ojskow ej gen. 
C harpy , p rzedstaw icie le  w ojskowi A ngl;:, R u- 
m uji, W łoch, Ł otw y i F in land ji, dalej p rzed 
staw icie le  różnych  w ładz  i u rzędów  oraz sto 
w arzyszeń .

Po p rzybyc iu  P rezy d en ta  R zeczypospolitej 
i  pow itan iu , w ygłosili p rzem ów ien ia : prezes 
zarządu  głów nego L O P P. p. Ponikow ski, 
m in is te r kom unikacji R om ocki, im ien iem  lot
n ic tw a  wojskow ego pułk . R aysk i i im ta  liem  
z rzeszen ia  przem ysłow ców  lo tn iczych  p. R um - 
bow icz, poczem  P rezyden t R zeczypospolitej do
k o n a ł o tw arc ia  w y staw y

N astępn ie  rozpoczęło się zw iedzanie  w y s ta 
w y.

Trzęsienie ziemi w Afryce 
południowe!.

W  całem  m ieście  da ło  się odczuć trzęsien ie  
ziem i, trw ające pół m inu ty . T rzęsienie spowo
dow ało  spadek  odłam ków  ska lnych  i kam ieni, 
którego ofiaram i padło 2 zabitych i 20 rannych 
m ieszkańców  wioski Deep.

- 0§ 0-

OGÓLNE ZGPOMADZENIE POWIAT KOMi "ETU 
LIGI OBRONY POWIETRZ. PAŃSTWA W KRA
KOWIE odbyło się 29 kwietnia b. r, w sali konfe
rencyjnej województwa, przy udziale 19 delpgatów. 
Zebranie zagaił inż. Kaczyński. Przewodniczącym 
wybrano radcę Potmana, sekretarzem Z Pacułę. 
Zgromadzenie przyjęło do wiadomości sprawozda
nie zarządu i komisji rewizyjnej, wybra.no (5 rzlon- 
IhpK zarządu: starostę Zbrowskiego, pułk. Scbnei- 
dra, inż. Kaczyńskiego, majora Grzesika, rur Ha- 
Iew.skiego, A. Żakrzowieokiego, R Sasa i Wiltiaza 
z tem. że celem ujednostajnienia pracy, zarząd 
spdniać będzie funkcje na miasto Kraków i po
w iat krakowski. Wkońcu uchwalono program prac 
i budżet na rok bież. i zwrócić się do prezydium 
m iasfa o ułatwienie komunikacji z lotniskiem 
przez wykorzystanie komunikacji z Prądnikiem 
Czerwonym. Zebrani zainteresowali się żywo upra
w ą jfundowiania samolotu sanitarnego, którą 
przedstawił dokładnie kpf. Dr. Michalik.

ROZBUDOWA OJCOWA W piątek 29 kwietnia 
odbvl komitet rozbudowy osiedla uzdrowiskowego 
Ojców u prezydenta inż Rollego posiedzenie, na 
którem referował dyrektor inż. H. Dudek sprawę 
budowy drogi Kraków—Ojców oraz sprawę kana
lizacji i wodociągów w osiedlu. Budowa drogi Kra
ków—Ojców postępuje nad 'wy-zaj raźnn, 20n ro
botników pracuje równocześnie na wszystkich od
cinkach, poczynając od Bronowie aż do lasu w 
Ojcowie. Dotychczasowe tempo pracy upewniło ko- 
ro.tet, że termin ukończenia budowy szosy do la
su w Ojcowie będzie utrzymany do końca lip~a 
br. Następnie przedstawił dyr. inż Dudek p -ojebt 
kanalizacji i wodociągów w opracowaniu inż. Szem 
plińskiego. Komitet uchwalił rozpocząć w czerw
cu na terenie Ojcowa prace przygotowawcze dla 
obu tych inwestycyj. Jeszcze na nodstawie orze
czenia znanego hydrologa prof. Ingardena stwiei- 
dzono w dolinie Sąspnwskiej tuż pod terenem par- 
celacyjnvm obfite źródła wody pierwszorzędnej 
jakości, które w projekcie m a'ą być \ .rzurone 
przez stację pomp do wieży wodnej n; Z lot < j no 
rze, a  stamtąd rozprowadzone po osiedlu. Projekt 
kanalizach przewiduje oczyszczalnię biologiczną w 
skalach r a  stoku Osiedla, skąd woda bezpośrednio 
do Prądnika będzie odprowadzona Wreszcie za
twierdził komitet sprzedaz kilkudziesięciu parcel, 
dokonaną od ostatniego posiedzenia i uchwalił wy
dać przewodnik po Ojcowie. Celem umożliwienia 
zwmdzania terenu parcelacyjnego przez kupują
cych będzie od dnia 15 bm. uruchomiona linja au
tobusowa do Ojcowa, która do czasu ukończenia 
drogi bronowickiej prowadzić będzie przez Tonie 
■ UROCZYSTE NABoŻrŃSTWO odbyło się w dniu 

Święta Narodowego dnia 3 maja b. r. o go lz. 
9 rano w starej synagodze, staraniem wydziału 
tej synagogi. Nabożeństwo odprawił nadlkantor Ch 
Cypres w obecności kilkutysięcznego tłumu.

SWIETO CECHU KOMINIARSKIEGO. Dzisiaj 
cech krakowskich kominiarzy, iako w dniu uroo y- 
ptosci świętego łTtrrjaua. patrona o/I ognia, obchoj

W am zaw a, 4 m aia. W  B rzistow ie pod Siedl
cam i rozegra ia  się ostatnio wstrząsająca tra
gedia.

P rzed  k ilku  dn iam i p rzy jechała  lam  z W ar
szaw y córka miejscowego n a u c z y c ie l , 20-łe- 
tn ia  Felicja Kirchnerówna, która studiow ała 
ostatn i kurs filozofii na uniyversytecie w  W ar
szaw ie. P rz y b y łą  wypędzał z  W arszawy nie
dostatek. M iała jeszcze nadzieję, że rodzice bę
dą  jej w stan ie  dopomóc i że wróci skończyć 
nauki, n ieste ty  jednak  skromna pensja nauczy
cielska nie w ystarczała n a  u lrzy m n a ie  domu. 
D ziew czyna b y ła  zrozpaczona. D otychczas 
k sz tałciła  się z najw yższym  trud«un i w ysił
kiem i mimo to, gdv zb liża ł się te rm in  o trzy 

m an ia  ostatecznego dyplom u okazała  się ko
n ieczność p rzerw an ia  nauki.

Drugiego dn ia  pobytu w dom u K irchnerów na 
okazyw ała niezw ykle zdenerwowanie i poszła 
spać w cześniej n iż  zw ykle

T ym czasem  w  nocy śąsiedzi zostali zbudzeni 
łuną płonącego dom ku Firchnerów. Ogień po
wstał y nokoikn córki i gdy w targn ięto  tam  
ujrzano ją leżącą na płonącym  stosie, złożo
nym  z Lsiązek, siennika, krzeseł i papierów. 
N ieszczęśliw ą w ydobyto na  pól żyw ą z pło
m ieni. O kazało się. że K irchnerów na ułożyw 
szy się n a  stosie oblała jtię naftą i podpaliła, 
tak , że w jednej chw ili s tanęła  w  ogniu. S a 
m obójczynię przew ieziono do szp ita la , gdzie 
jednak  zm arła w okropnych  cierp ien iach .

dziś swoje doroczne święto. Uroczystość kominiar
ska rozpoczęła się uroczystcm nabożeństwem w ko
ściele św, Florjana, w której wzięli udział członko
wie cechów, z cerhmistrzem Benem i jego zastępcą 
Bergerom na czele. Magistrat reprezentował r. m. 
Dr. Kleją i naczelnik miejskiej straży pożarnej, 
Obidowicz, w raz z inspektorem Urodą, go nabożeń
stwie odbyło sir na „Kotłnwem" walne zebranie 
cechu, na którem załatwiono m. i. szereg spraw 
związanych z reclipm.

L WYSTAWA RADJOWA W KRAKOWI* Tnzy 
ostatnie festyny na wystawie radjowej udały się 
wspaniale. Publiczność, tłumnie zwiedzająca wysta
wą, miała sposobność wygrać na  lotem „Kila 
szczęścia” aparaty radjowe, słuchawki t. d. 
Szczególnie pczkuipywano losy na aparaty Ronda 
firmy „Lux‘‘, cieszące się z donroci, przyjmowania 
audycyj. W święto Trzeciego Maja poprostu wy
stawa zatłoczona była publicznością. Na werandzie 
na placu wystawowym orkiestra wojskowa grała 
przez cały dizień aż do późnej nocy, zaś w głównym 
pawilonie wystawowym megafo-ny „Polskiego 
Radja" podawały audycję warszawską i poznań
ską. Przy wejściu każdy zwiedzający wystawę 
otrzrim  wal paczkę czekolady „Optima'-. Wysław a 
trwać będzie do 8 maja b. r. włącznie i w dniu 
tym, t. j. w niedzielę, odbędzie się o godz. 9-łej 
wieczorem jej uroczyste zamknięcie. Przez oba osia- 
tnie dni, 1. j. w sobotę i niedzielę, urządzone hedą 
dwa wielkio festyny radjowe, na których będzie 
funcować ..Kolo szczęścia".

POCZĄTEK POBORU W 3JSK0WEG0 W  KRA
KOWIE. W poniedziałek rozpoczął się pobór 
z miasta Krakowa rocznika 1900. Stawało 50 pobo
rowych, z czego zakwalifikowano do kaiegorji „A” 
t l  poborowych, do kategorji ,,B” 10 poborowych, 
do kategorii ,.C" 2 poborowych, do kat. ,,D" 1 po
borowego, I odesłano dc szpitalnej ekspertyzy, 
1 przyznano ulgę z art. 51 ustawy wojsk, jako 
osobie stanu duchownego Komisji przewodniczył 
wiceprez. Dr. Schneider, z .-amienia wojskowości 
byt podpułkownik Plappert, jako referent magistra
tu st. r. Nowak, jako delegat Rady m. prez. Izby 
izraelickiej dr. Landau, Jako lekarze fuineowali: 
dr It Eiselex i lekarz m. nr J. St-pczański.

ŚWIĘCONE NIŻSZYCH FUNKCJONARJUSZOW 
MIEJSKICH. W sobotę wieczorem odbyło się w lo
kalu niższych fiunkcjonarjuszóiw miejskioh przy ul. 
Iea , tradycyjne święcone, w ktorem wz,r 'i  udział: 
wicepr. miasta Wielgus, dyrektor miejskiej Izby 
obrachunkowej, yr. Krzyżanowski, senator Adel- 
man. ks. Kasprzyk, poseł Puchatka i inni. Zebra
nych powitał przese Towarzystwa, p Wozniak, po- 
ozem ks. parafialny tńwiąder dokonał poświęcenia 
zartaw iw nch potraw.

PRZYWÓZ TOWARÓW 7  TURCJI Izba 
hand low a i p rzem ysłow a w  K rakow ie zaw ia
dam ia , 7j  w y znaczony  został kon tyngen t spe
c ja lny  d la  Turcji n a  rodzynki, ko ryn lk i, figi 
i o rzechy. P odan ia  w nosić  m ożna do b iu ra  
Izl)v da dnia fi m aja b. r.

CYRK MROCZKOWSKIEGO rozbił namioty przy 
III moście w Krakowie i daje pnzedsD.wie" i<

KRWAWY NAPAD NA UL GRODZKIEJ 
I  Olejarz Stanisław, student Uniw Jag'"11.. prze
chodząc ubiegłej nycy około godziny 1-szej ul. 
Grodzką, został napadnięty w pobliżu kościoła św 
Fiotra przez nieznanych oprysźKów i ugodzony no
żem w  plecy. Rannego opatrzyło Pogotowie ratun
kowe, poczem przewiozło go ao sapitaóa ów. Ła- 
zaiza.

ZAPISKI POłiICYJNŁ, Policja aresztowała nieja
kiego Józeta Domagalę, który sikra.dl Władysławo
wi Kwiekowi zegarek Omega" z łańcuszkiem. — 
Wiktoria Reich«n doniosła do policji, *  lo jej ga
blotki sklenowej przy ul. B rw o w ej 7 włamali się 
nieznani sprawcy i skradli kilka damskich kape
luszy. — Antoniemu Wieczorkowi skradizono z po
dwórza rurę wodociągową. — Na szkodę Jakóba 
Dinara dokonywano od pewnego ozasu systematycz
nych kradzieży z jego składu, wskutek czego po
niósł stratę około pól tysiąca złotych. Obecnie pod 
zarzutem tych kradzieży aresztowano niejakiego 
Marszalka, robotnika, zajętego w Składzie Di mera, 
oraz Letruparta, syna dozorcy domu, w którym 
skład ten się mieścił.
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Z TOW. PSYCHIATRYCZNEGO, Dnia 5 b m 
o godz. 8 wieczorem odbędzie się posiedzenie nau
kowe Towarzystwa psychjatrycznege, na którem 
odczyta p. Zenon Drohocki: ,0 metodzie horscha- 
cha z uwzględnieniem badań nad epileptykami” 
Pokazy chorych z oddziałów dla : erwcuwo i psy
chicznie chorych św. Da rarza. Dr Kirschner: „Psy
choza poencephalityczna., czy schizoęiarenia”. 
Dr. Rost: „Przypadek psychozy więziennej 1 z z i- 
klaou psycłija-tryczjiego w Kobierzynie. Sprawo
zdanie z ubiegłego roku.

K.OLLLGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (Bv- 
nek gl. A-B l.‘l 39) froda  4 i piątek 6 b. m. prof. 
u-ńw Dr. Jerzy Smoleński: Chiny jako kluoz pro
blemu Dalekiego Wschodu; .awąrtejs 6 fe. a  D l

M. Kanler. Ludzie, którzy się śmisją i ludzie, któ
rzy plączą. — Początek o godz. 7 wieczorem.

Z KRAK. TOW LEKARSKIEGO. We środę dnia 
4 b. m. odbędzie się w sali krak. Towarzystwa Le
karskiego o godz. 8.15 wieczorem posiedzenie nau
kowe z następującym joorządkiem dziennym: De
monstracje chorych: ze zakładu anat. patolog
U, J.: Dr. Kiełczewski, z II kliniki wewn. U. J.: 
prof Latkowski, Dr. Szczeklik; z I kliniki wewn. 
U. J.: Dr. Łukaszczyk; z oddz. VI szpitala św. Ła
zarza wygłosi Dr Sląozka odczyt p. t.: ,.0 punkcji 
soboccipitalnej i myelograjji".

TL Hrolu.
PREZYDENT RZPLTTEJ przyjął dziś przedpołu

dniem ks. kardynała Rakowskiego oraz posła estoń
skiego Leppika, który przedstawił prezydentowi li
sty odwoławcze

MIN ZALESKI WRÓCIŁ DO WARSZAWY 
Dziś rano wrócił z Poznania do Warszawy mini
ster spraw zagranicznych Zaleski. W  ciągu dnia 
złoży mu wizytę pu.se! niemiecki Rauscher w spra
wie wznowienia rokowań polsko - niemieckich - 
o traktat handlowy.

NA CZEŚC CHłkSTEKTOKA odbyło się w ponie
działek w - hotelu Europejskim w Warszawie przy
jęcie, wydane przez Polski Klub Literacki. Zebra
nie zagaił 'Wacław Sieroszewski, następnie prze
mawiał po francusku Andrzej Strug. Odpowiadał 
p. Ghesterton, dziękująe za serdeczne przyjęcie.

PRkxiJa Z! . So w ie c k ie j  b e l e g a u ji  p r z e z
WARSZAWĘ. W poniedziałek popołudniu pocią
giem moskiewskim przybyła do Warszawy aele- 
gac.ia sowiecka, udająca się do Genewy na mię- 
Izynarodową konferencję, gospodarczą Przyjecha
li: przewodniczący delegacji Osiński, członkowie 
delegacji. Sokolnikow, Cliińczuk i I.epse, sekretarz 
gnecralny Stein, eksperci Barylin, Warga, Groman, 
h aufman i Szejn oraz korespodent specjalny Tass— 
F.ozenblatt. Delegację oczekiwali na dworcu człon
kowie poselstwa sowieckiego. Po dwugodzinnym 
postoju w Warszawie delegacja sowiecka o g. 9 
wiecz. wyjechała pociągiem berliiłskim do Genewy.

O KATEDRĘ BALNEOl OGJI. Departament służ
by. zdrowia złożył ministrowi oświaty memorjal, 
uzasadniający potrzebo stworzenia przy jednym 
ze uniwersytetów polskich katedry bąlneologji. Mi
nister postulaty delegacji przyjął życzliwie i obie
cał swoje poparcie. Katedra taka powstanie pra- 
wdoi|>odobnie przy jednym z uniwersytetów mało
polskich.

MIESIĘCZNA SESJA KOMTETU ZNAWCÓW 
Z I*KRESU ZAGArNIEN MNIEJSZOŚCIOWYCH.
odbędzie się dnia 9 bm. Na porządku obrad znaj
duje się sprawa zniesienia ograniczeń praw mniej
szości, jakie pozostały po zaborcach.

NOlhlNACJ, CZŁONKÓW PAŃSTWOWE-i RA
DY SAMORZĄDOWEJ nastąpi w końcu maja br. 
W sferach rządowych projektowane jest inaugu
rowanie prac rady samorządowej w początkach 
czerwca br.

WYJAZD WYCIECZKI DZIENNIKARSKIEJ DO 
RZĘCH Dziś popoludnm o godz. 2 wvjedzie do 
Czechosłowacji wycieczka związku syndykatów 
dziennikarzy polskich. W wycieczce uczestniczą z 
Krakowa: Karol Hubert Rostworowski (Glos Na
rodu), rod. Ludwik Szczepański (Ilustrowany Ku 
rjer Codzienni) Emil Haecker (Naprzód), z W ar
szawy: Stanisław Dubois (Robotnik), Feliks
Gwiżdż ("Ekspres* Poranny), Stanisław Kapuściń
ski (Rzeczpospolita), Feliks Przysiecki (Kurjer 
Warszawski), ze Lwowa: Karol Kucharski oraz 
Stefan Mękarski (Słowo Polskie). 7. Poznania: dr. 
Adam Brzrg (Dziennik Pnznański), Bogdan Jaro- 
cbowrki (Kurjer Poznański). Z W ilna: Stanisław 
Kodź (Dziennik Wileński). Ze Sosnowca: Tadeusz 
Opiola (Kurier Zachodni). Z Łodz.i; Marjan Olta- 
szewski (Republika). Z Grudziądza, Łydko (Glos 
Pomorski).

REZLRWOWANE POSADY DLA WYSŁUŻO
NYCH PODOFICERÓW ZAWOPOWYCa Minister 
spraw wewn^rsnyeh, zarządził, a,hv we wszyst
kich podległych mu uirzędach wysłużeni podofice
rowie zawodowi mieli pierwszeństwo w u^yskamiu 
stanowisk rachmistrzów i kancelistów III-ciej ka
tegorji służbowej. Gdyby na  które z tych stanowisk 
nie było na raz.ie kandydata z pośród podofice
rów zawodowych, będzie ono tymczasowo obsa
dzone pnzaz osobę cywilną która otrzyma je na 
stałe, jeśli po upływie pól roku odpowiedni pod
oficer się nie anajdzie.

LOSOWANIE DOLABÓWKI Trzy losowaniu 
5-proc. premjowej pseyoaki dolarowej II serji, od
bytem w ponieozialek w Warozawieź premia 8000 
doi padła na Nr. 305.090, 3000 doi na 9R2.78R, 
premje po 1000 doi. na Nr. 118.0t7, 750.005, 702 895, 
532.797, 52.233, p re m jf  po 600 doi. na Nra
442.410. 770.050. 48‘M fil, 315.705. 605.803. 951.251. 
310.317 477.952, 647.850, 901.064. Wreszcie pre- 
mje po 100 doi. na Nra 613.174, 259.739, 515.045, 
135.315, 407.899, 935.279, 997.344, 710.239, 310.175, 
782.718 , 525.707 , 237.269, 5901028 610.721 796.939. 
4.730. 8)1.077, 514.355, 201.448, 799.769 498.988, 
756 185, 772.457, 236.950, 125.314, 997.746, 424.100 
917.515, 308jS05i, 684.015, 22.470, 37.501, 580 713. 
238.485, 626.627, 9D4.8&6, 616.186, 889 052, 189.931.

ZACZEPIENIE POCIĄGU 0  POCIĄG. Z W arsza
wy donoszą- Na stacji Hajduki w poniedziałek po
ciąg pospieszmy podczas wjazdu na teren stacji za- 
ozep.ł stopniami pięciu wagonów o dwa wagony 
po- ągu ton, arowego, pociąg pospieszny doznał 
ao 6J>Ó.Łiie4j.{i, p t f t  4  iia4qcu,efl

rnusiamo w Hajdukach zmienić skład pociągu Wy- 
Daiku z liudźmi nie było.

UCZEŃ IV KLAS' GIMN. — KOMUNISTYCZ
NYM AGITATOREM. Wśród szesnastu aresztowa
nych we Lwowie wywrotowców k wnonistycznych, 
którzy na placu Gosiewskiego po raz pierwszy 
wystąpili czynnie na socjalistycznym wiecu, zna
lazł się Tobiasz Winter, uczeń IV ki. żydowskiego 
gimnazjum. Winter w czasie podjętych przez ko
munistów awantur usiłował wygłosić mowę i wyno
sił rozmaite okrzyki antypaństwowe.

LIKWIDACJA WARZELNI SOLI W  CIE
CHOCINKU. Na odbytej p rzed  paru  dn iam i 
m iędzym ini& lorjalnej konferencji w  spraw ie  
eksploatacji soli, u stalono , iż rząd o w a w arze l
nię soli jadalnej w C iechocinku na leży  z likw i
dow ać ze względu n a  zb y t w ysokie koszta  
eksploatacji. S łynne i najw iększe w Euironie 
tężnie c iechocińskie zo stan ą  u trzy m an e  w  ru 
chu , w ten sposób, że będą one zuży te  do w y
tw arzan ia  soli i m ułu  kąpielowego. Z aznaczyć 
należy , iż tężn ie  c iechocińskie liczą  około 
8 kim . długości, podczas, gdy głośne tężn ie  
w N euhejm  w N iem czech posiada ją  zaledw ie 
700 m długości.

T ężnie ciechocińskie w ym agają  jednak  n a 
leżytej pieczy i konserw acji, w  p rzeciw nym  
bow iem  raz ie  ła tw o  u legną  zniszczeniu . Nie 
bez znaczen ia  jest rów nież fakt, że tężn iam i 
naszerm  w C iechocinku za in teresow ali się Arno 
rykan ie  i Anglicy.

SAMOBÓJSTWO W HOTELU LWOWSKIM. 
V e Lwowie ot-ula się w jednym z pierwszorzęd
nych hoteli Franciszka Kammenmannówna, ucze- 
•n.ca kur.sów szycie. Przyczyną rozpaczliwego kro
su był zawód miłosny.

ZASTRZELIŁA NARZECZONEGO. Jak donoszą 
z Pnzemyśla, niejaka Helena Trybalsika zastrzeliła 
swego narzeczonego, Aleksadra Łaszewskiego, po
czerń sama. się zgłosiła w komisariacie policji, 
gdzie podała, że do zbrodni popchnęły ją zawie
dzione nadzieje na małżeństwo u Łaszewtskim, f ó -  
ry od dłuższego czasu rozmyślnie odwlekał termin 
ślubu. Trybalska została uwięziona.

WYPADEK TYFUSU PLAMISTEGO W DĄB
RÓWCE INFUŁACKIEJ, jak donosi „Słowo Tar
nowskie”, stwierdzony zosial przez lekarza po
wiatowego. Bezzwłocznie wydano zarządzenia o 
chronne,

ECHA KiRABZIEŻY U FOS. WITOSA, Przed
!ądcm w Tarnowie stanęli: Zofja Zbyradowa, lat 
28, dawna służąca posła Wiłosa, Józeta Romanó- 
w m  lat 17, obecna służąca i Ta.rdiś piekarz 
7 Mielca, kochanek Zbyradowej, oskarżeni o kra
dzież 1.'247 dolarów w domu pos Witosa w W ierz
chosławicach, na szkodę córki p. Witosa. Trybunał 
wyd_l wyrok zasądzający Zbyradową na 3 lata 
ciężkiego więzienia, Romanóf nę na 2 lata, a Tar- 
dysia na 8 miesiacy.

(kap) BUDOWA GMACHU POCZTOWEGO W 
KRYNICY, Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Krako
wie przystępuje w najbliższym czasie do budowy 
nowego trmacliu pocztowego w Krynicy. Bedzie to 
gmach 3-pjęt.rowy według projektu architektów 
krakowskich Odrzywolskiego i Filipkiewicza. W  
związku z tą zamierzoną budową bawili w Kry
nicy prezes Dyrnkcj; Doczt dr. Jarszyńsfei oraz 
radca pocztowy Głowacki,

INGRES KŁ. BISKUPA CHEŁMIŃSKIEGO OKO. 
NIEWS.JEC-0 odibyl się w niedzielę w Pelplinie 
przy udziale władz duchownych i świeckich. Po 
M.-zy św. i cemimonjale ingresu, przedstawiciele 
organizacyj i towarzystw złożyli hołd ks. biskupo
wi, poczem odbył się pochód towarzystw miejsco
wych i przedstawiciel.' organizacyj społecznych Po- 
monza W ingresie wzięli udzjal: ks. prymas Hionr, 
ks. kardynał Kaikowski, biskup Nowowiejski z Pio
nka, wojewoda Młodzianowski, dowódca O. K. VIII 
gen. Berbecki i inne osobistości.

ODDZIAŁ ZWIĄZKU LEGIONISTÓW zawiązał 
się w dniu 1 maja w Katowicach Obecny na ze
braniu wejewida Grażyński podkreślił zbrojny czyn 
marszałka Piłsudskiego w remi 1914. Związek ma 
na celu skupienie polskiej mlodzmży, która, brała 
odział w walkach n niepodległość Polski pod sztan
darem marszałka Pil mińskiego. Z kolei witali zjazd 
np.: Itedlicki, iDrojek i Uziemblo. Wkońcu uchwa
lono wysiać depeszę z wyrazami hołdu i czci, oraz 
żołnierskiego przywiązania do marszałka Piłsud
skiego ii depeszę hołdowniczą do Prezydenta Mo
ścickiego. W s/yslkie przemówienia cechowała nie- 
z.wykln serdeczność i skończyły się okrzykami na 
cześć Polski i marszałka Piłsudskiego

Z e
CKSp) POLSCY STUDENCI W MARIENBADZIE.

Dnia 27 kwietnia przybyła do MarienLadu wy
cieczka studentów politechniki lwowskiej. Przyby
łych przywitali na dworcu imieniem Zarządu zdro- 
inwego inż. Ryibin, imieniem miasta wirebunnistrz 
Grima. W Marienbadz.ie goście zwiedzali urządze
nia kąpielowe, poczem byli na wydanem na ich 
cześć bankiecie, na którym wznoszono serdeczne 
toasty.

SPALENIE SIĘ CAŁEGO MIASTA. Z Moskwy 
d„nos.zą: Miasteczko Bialoceńkówka kolo Poltawy 
spłonęło doszczętnie. Przyczyna pożaru jest nie
wyjaśniona, lecz chwila wybuchu rwżaru zibiega się 
z przybyciem d" Bialocerkówki kom.sianzy, którzy 
mipii zbadać działalność korespondentów sowie
ckich w okręgu połtawskim.

BOLESNF STRATY NARODOWE GRUZINÓW. 
Naród gruziński poniósł ciężkia straty: w Paryżu 
umarł wybitny gruziński uczony, Medikasznili, za
łożyciel i rektor uniwersytetu w Tyflisie, około 
którego rozwoju położył ogromne zasługi Równo- 
cześni zu arl w Paryżu patriarcha kościoła trrec- 
ko-katolickiego w Gruzji, Ambrozjusz, wybitny dzia 
lacz narodowy gruziński, jeszcze w czasach caratu 
prześladowany i więz'ouy za. dążenie do uzyskania 
autokefaRi dla kościoła gruzińskiego, a jontem, za 
czasów bolszewickich więziony przez 2 lata za 
zwrócenie się do konferencji genewskiej o pomoc 
świata kulturalnego w oporze Gruzinów przeciw 
bolszewickiemu najazdowi, W Teszcie wypędzony z 
ojczyzny. Śmierć obu tych Izialaazy jest ciężką 
stratą dla imigracii ukraińskiej.

MIN GLIWIC W WIEDNIU. Szef delegacji pol
skiej na światowf konferencję gospodarczą, b, mi
nister handlu, Iliooli1 Gliwic, y przejeżdzie do 
Genewy odwiedził w towarzystwie pp. Łepkowskie- 
go i Romana z ministerstwa spraw zagranicznych> 
austrajdko-pofeką Izbę handlową w Wiedniu, do 
kJtórej, jako członek wydziału, ne'eży i odbył z jej 
prezesem i sekietaiizam, dłuższą tonlercącg^.
-KifełlltUftl ■ C v' ~ ^„1
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2  TEATRU M UW J. SŁ O W A K IłG O . D ziś, 
środę, cibehcdzi tea.tr jub ileusz  40-letniej 

f  ra c y  scen iczne ' W aciajwa Szym borskiego. 
D ane bedzie „W olne M iasto' K. Kru,młow%kie- 
go, w  którem  Ju b ila t g ra  rolę re s tau ra to ra  k ra 
kow skiego F cch ta .

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOW ACKIEGO:

Środa W olne M iasto" (Jub ileusz  4 0 -k tn ie j 
p r„cy  scentoznej W. Szamborskiego,!.

C zw artek : „C yrano  de B ergerao".

»ORANEB KRAK. TOW, ŚPIEW ACKIEGO 
rJECHO", po pow rocie z tcuirnee a rtystycznego  
po  A ustrii i C zechosłow acji, uw ieńczonego nie 
b y w ały m  sukcesem , odbędzie się  w  n iedzielę 
8 b. m, w S ta ry m  T eatrze o godz. 11 przed po
łudn iem . Dochód z koncertu  p rzeznaczony  
je s . n a  cele dobroczynne. B ilety  w  cenie od 
1 do 4 zł. są już do n ab y c ia  u  J. Lipskiego, 
SJawkowfcka 8.

MIKOŁAJ ORŁOW, i eden z naiiały,niniejszych 
p ian istó w  doby w spółczesnej, w y stąp i w  Sta
ry m  T eatrze dziś, t. j. w e środę i  b. m. Z na
kom ity  a r ty s ta  -wykona bogaty  program , któ
ry m  przed  k ilkom a dn iam i oczarow ał pub licz
n o ść  w arszaw ską .

XENLa BELMAS. w szechśw iatow ej sław y  
ftm ew acźka, en tuz jastyczn ie  p rzy ję ta  pr.zez pu
b liczność  kratkows-Ką na n ied z ie ln y m  koncer
cie, w y s tąp i po ra z  d rug i i o sta tn i w naezem  
m ieście  w p iątek  6 b. m. w  S ta rym  T eatrze

TADZIO STEFAŃSKI, fenom enalny  11 le tn i 
p ian is ta , uczeń  krakou  sfeiego K onserw atorium  
w  klasie  p rol K rzyszta low rtza . w y stąp i przód 
w yjazdem  zagranw-ę w n iedz ie lę  8 b. m. w S ta 
ry m  T eatrze i wyduma sty low y, in te resu jący  
p rogram .

Co graja dzisiaj w  kinach?
Bagatele: „Człowiek z autem", 

to Promień; „Tancerz mojej iony" CM. Corda, W. 
Fritsch i M Yurkonyi). - — » 

itedoU „Jedynaczka szefa policji", .Przepro
wadzka z przeszkodami*'. „Jezioro pięciu palców*'- 

Sztuka: „Słowik hiszpański" ^Ricardo Corteet 
Uciecha: .Faworyta Ro‘szvlóa (1 Mara D.

Serzaes E Verebes>. A  Abel, E. Liedtke. R  K. 
Rozgfe. A. Bnrg).

W anda: W salonach i spelunkach Paryża”.
Vs s ssawa: „Zakazane drogi*' i „Polowanie na 

ludzi**.

K a w ia rn ia  T e a t r a l n a  w  K ra k o w ie

Dansing Familijny
Od I -g o  m aja 19 2 7  l co d z ie n n ie  o g o d z in ie  9 wieczór,
•wysteo Duet The Maurr* one, champion belgijski, sio
stry Korzeni wgkie, atrakcji, T uda Seal lancer< a na 

paluszkach, Zoaia Kua oszówna, tarice wschodnie. 
W stę p  wolny* 614 W s tę p  w o ln y .

gośc:am i fal Z ogólnej liczby  s ta ry j n ad aw 
czych tylko 82 -adjostacje posiadają  siłę  w ięk 
szą n iż  500 w attów .

Na pierw szem  m iejscu co do ilości stacy j 
stoi Chicago, które posiada ich  aż  65, n a  d ru 
gie m  D etroit z 35 i  w reszcie N ew -Y ork z 
26-ntna.

F. aGA RADJOPAJĘCŻ.ARSTWA NA W Ę
GRZECH W ęgierskie T ow arzystw o „broad- 
castingc/wo” zauw aży ło  w  ubieg łym  roku, że 
liczba  nnw ozare jestrow anych  radioam atorów  
z każdym  dniem  się zm niejsza. S ta tystyczne  
dane , oraiz w yw iady, p rzeprow adzane, w ska 
zyw ąły , że n a  W ęgrzech szerzy  się w  z a s tra 
sza jący  sposćw  plaga „ rad jopa ję -zarsto  a ‘‘.

W onec tego o rgany  tow arzystw a oraz w y 
szkolone do tego celu  brygady  w yw iadow ców  
rozpoczęN  • in ten sy w n ą  w alkę z „radjopaję 
c z a r n u i  “ . W yn ik i tej w alk i okazały  się 
wprost im ponujące, gdyż w stosunkow o k ró t
k im  czasie w  kryto o lb rzym ią  ilość „radjopa 
ieczarzy". E fekt tej doskonale zorganizow anej 
akcji p rzeszedł w szelkie nadzieje, gdyż w ę
gierskie inzejdy pocztow e zare jestrow ały  p rze
szło  20.000 now ych radioam atorów . S trach  
p rz°a  k a rą  ponyógr.

RAD JO PRZY OPERACJACH CHIRURGI
CZNYCH. C hiru rdzy  jednego z chicagow skich 
szp ita li zap row adzili przy lżejszych operacjach  
rozryw kę d la  pacjentów , k tórej celem  jest od
w rócenie ich .uw ag i, od operacji P ac jen t p rzy 
słuch iw ać się m oże audycjom  radjow ym . F ro 
by d a ły  doskonałe w yn ik i, tak , że obecnie 
ch iru rdzy  uw ażają  p roduk-je  radjow e za  n a r 
kotyk, w p ływ ający  dodatnio  n a  usposobienie 
operow anego.

Nieznany architekt polski 
z XVIII wieku.

N a D o s i e d z e n i u  K omisji h is to rji sz tuk i Po l
skiej A kadem ji U m iejętności w  dniu  28-go 
k w ie tn ia  br. Dr. la a e u s z  Mańkowski zrefero
w ał sw ą  p racę  p. t. August Moszyński, archi
tekt polski XVIII w.

Prelegent za :ą ł się o św ietlen iem  m ało  zn a 
nego k ie ru n k u  dz ia ła lności A ugusta M oszvń- 
skmgo, p rzy jac ie la  k ró la  S tan is ław a  A ugusta, 
b io rąc  za  podstaw ę swego stu d  urn z jednej 
strony  m ate rja ły  a rch iw a ln e , zaw arte  w  Bi 
bljotece C zarto rysk ich  w K rakow ie, z  drugiej 
strony  p lan y  i ry su n k i a rch itek ton iczne , za 
w arte  w  odzyskanych  n iedaw no  z  Rosji zbio
rach  graficznych  gab ine tu  ry c in  S tan is ław a  
A ugusta w  W arszaw ie  Na icn  podstaw ie w y
stępuje postać niem an eąo dotąd architekta pol
skiego, tw órcy  kościo ła D om inikanów  w T a r
nopolu i  kościoła w  M ikulińcach, o raz  projek
todaw cy licznych  n iew ykonanych  budow li 
w arszaw sk ich  za S tan is ław a  A ugusta (kościo
ła  B azylianów , k a ted ry  i i.) szereg  projektów  
budow li królew skiego te a tru  i  t  d. M uszyń
ski zrazu  tw orzący  w  s ty lu  b a rak u  pod w p ły 
w em  króla., s ta je  się M asycysfą , jednakże w  
sty lu  k lasycznym  pro jek tow ane p rzez  ruego 
budow le n ie  zosta ły  w ykonane  i pozostaje on 
dla n a s  tw órcą  w yb itnych  dzieł am h itek tu ry  
kościelnej osta tn ie j fazy  baroku , n ie  bez w pły  
w ów  w zorów  saskiej a rc h ite k tu ry  d rezdeń 
skiej, a  w szczególności Chnaveri‘ego.

R eferen t ob jaśn ił rzecz  sw oją licznemu p la 
nam i i w idokam i projektów  M oszyńskiego, 
d la  n a s  tw ó rcą  w yb itnych  dzieł arch itek to -

"S, fiichcflfo.
Program stacut radtofonicznuch:

n a  ś ro d ę  d n ia  4 m a ja  1927 r .
K raków , (422 m .) Godz. 17.15—36.40: T r a n s m is ja  g 

"W arszaw y; godz. 18.4d—J19: R o zm aito śc i; gad®. 19—19.25 
O d czy t pod ty t .  „ O św ia ta  p o d s ta w ą  d o b ro b y tu  go- 
Bpodarczego*' w y g ło s i W . S ik o ra , K u ra to r  O kr. Szkol 
n ogo ; godz. 19.HÓ—19.555; O d czy t pod ty t .  „O  z a p a le n iu  
w y ro s tk a  ro b aczk o w eg o  i je g o  n ie b e zp ie c z e ń s tw ie 4 — 
w y g ło s i d r. B r. K a d e r , p ro f . U . J . ;  godrz. 20—29.30: 
P rz e rw a ,  e w e n tu a ln ie  k o m u n ifca ty ; od godz. 00.30: 
T r a n s m is ja  z  W arsz a w y .

Warszawa (1111 m .) G odz. 12: K o m u n ik a t lotniczo* 
m e te o ro lo g ic z n y ; godz. 15: K o m u n ik a ty  — g o s p o d a r
czy i m e te o ro lo g ic z n y ; godz. 16.45—>17.10; P ro g ra m  
d la  d z ieci; godz. 17.15: K o n c e r t pop o h i d n io w y . W y 
k o n a w cy : P o w ięk szo n a  o rk ie s tr a  P o lsk ieg o  R a.d ja 
pod  d y r .  J .  Ozim i ń sk i ego, A le k sa n d e r  M ich a ło w sk i 
(śp iew ) i H e len a  Z a lew sk a  (akoanp.)j godz. 18: K o 
m u n ik a t  lo tn ic zo  m e te o ro lo g ic z n y ; godz. 18.4ń—dO: 
R o zm aito śc i; godz. 19—>19.25: „ S k rz y n k a  Pocztow a*1 — 
k o re s p o n d e n c ję  b ież ącą  om ów i D r. M ar Jan  S tępów - 
»k.i; godz. 19.39— Odczyt ;  19.55: K om un ika t, r o l 
n ic z y ; 20.15—29.30: K o n c e r t w ie cz o rn y . M u zy k a  n p e re t 
k ow a . P o d czas  p rz e rw y  k o n c e r tu  k o m u n ik a t „M essa  - 
g e r  P o lo n a ls 14 po  f ra n c u s k u ;  godz. 02: K o m u n ik a ty  
p ra so w e ; godz. 32.30: T r a n s m is ja  m u z y k i ta n e c z n e j z 
h o te lu  „ B r is to l" .

P o z n a ń  (270 m .) Godz. Tl: T ra n s m is ja  n a b o że ń s tw a  
* k a te d ry  poznańsfe ie j (cb ó r pod b a tu tą  ks. D. G ię 
to uto w sk ieg o ) godz. 12—34: T ra-usm isja  z W arsz a w y  
O d czy t p. t. „ S ta sz ic  ja k o  tw ó rc a  K o n s ty tu c j i  3-go 
M a ja "  — w y g ło si p ro f . d r. T a d e u sz  G ra b o w sk i, godz. 
17—17.35: P o g a d a n k a  d la  dzieci o K o n s ty tu c j i  3-go 
M aja*4 — w y g ło s i p. R om a D ed io w a, godz. 17.3118.45: 
T r a n s m is ja  z W a rsz a w y , godz. 18.45—19: N a d p ro g ra m , 
godz. 19—1925: O dczy t p. t. „W tpiyw  k o n s ty tu c j i  
S-go M aja  na  d z ie je  porozb! arowe'* — w y g ło s i d r. 
A n d rz e j W o jtk o w sk l, godz. 19.30: T ra n s m is ja  z T e a 
t r u  W ie lk ieg o  w P o z n a n iu  „ S tra s z n y  dwór**, M o n iu 
szk i.

B e r lin  (433.9 1 566 m .) G o (te. 16.30: K oncert, a rk ..  g. 
30.10: „ A n n e lie se  v a n  D e ss a u " , o p e re tk a  R . W in te r-  
b e rg a ,

R zym  (490 m/) G odz. 3(7.15; Jezizbamd, godz, 20.45:
K o n c er t.

P r a g a  (348.9 m .) Godz. 17: K o n c e r t,  godz. 20.40: 
M u zy k a  le k k a , godz. 21.30: K o n c e r t.

- 0 § 0 -

ROZWÓJ RADJOFONJI W AMERYCE. W e
dług ostatn iej s ta ty styk i am erykańsk iego  m i
n is te rs tw a  han d lu , zw iązkow a korn.panja ra 
djow a rozje irządz-a 733 stac jam i nadaw cze- 
mi w skutek czego po k ilka  słacy> m usi p ra 
cow ać n a  tej sam ej długości fa l, gdyż racjo- 
fouja am ery k ań sk a  rozporządza  ty lko  89 ćhu-

Z sali koncertowe!.
F. K senia Belm as.

Kraków, 4 ma.ja, 
N iepoprzedzona h a ła f liw em i rek lam am i i 

n iezn an a  u  n a s  zupełn ie  p. K sen ia  B elm as, w 
p ie rw szych  za raz  c h w .lach  sw ego w ystępu  
o lśn iła  całe , m in im a ln e  z re sz tą , audy to rjum .

G dyby n ie  po siad a ła  n ic  inego iak ty lko  ten  
po tężny  dźw ięczny , o rozległej, doskonale 
wy rów nanej skali, w ysoce d ram atyczny  so
p ran , k tó rym  w ład a  z zu p e łn ą  sw obodą a  czę 
sto z b ra w u rą  —  to  już to jedno ty lko  w y s ta r
czy łoby  do em ocjonow ania n a jszerszy ch  sfer, 
łak n ąc y ch  w p ierw szym , jak  y ia d m o , rzędzie  
p ięknego m ate rja łu  głosowego.

Ale p. B elm as p rzed s taw iła  się rów nteż w y 
konu jąc  szereg a ry j i p ieśn i jako u rodzona  in - 
te rp re ta to rka , p ociąga jąca  w ie lk ą  m u zy k a ln o 
ścią , szczerością , s iłą  w y razu  i tym  żyw ioło
w ym  tem peram en tem , k tó rym  drga  k a ż d a  jej 
fraza , a  w  tak ieh  np. p ie śn iach  M usonrskiego i 
R im skiego-K orsakow a d z ia ła  suggesty jn ie. U j
m u jąca  aparycja , duży  ta len t ak to rsk i 1 da lszy  
rozw ój um ieję tności w okalnej z ap ew n ią  n ie 
w ątp liw ie  p. B elm as jedne z p ierw szych  m iejsc 
w srod  św iatow ych  „gwiazd* operow ych.

A kom panm jący  jej p. A leksander K itsch in  i 
t.ym razem  d a t pokaz m istrzostw a  w  to w a rzy 
szen iu  fortep ianow em  Oboje b y li też  m zed- 
m iotem  ow acyjnego a p la u z u :_______Jul. Św .

0< znaczenia orderem 
„Polonia Besflfula**.

Wai»**wa, 3 maja.
„Monitor PołisM*1 ogłosił l.ste osób odznaczonych 

orderem „Polonia. Fesótarta*', Odrocz pddaoyon ?uź 
przez nas odznaczeń, nadano Kray* komaodoiłki 
pp : J Dmochowskiemu prof. wyzozej sznoly han
dlowej i politecnnilki woirszaiwsitiiej. Lud. J. Everto- 
wi, prezesowi Zboru ewangeli-cłu-r-rtornowanego 
w W arszawe. inż. J Krzyżanowskiemu, dyrekto
rowi centreulneigo zarządu wytwórni w-oiskowych. 
Zdzisławowi Ludkiewiczowi, pix fosoi xwi szkołj' 
głównej gospodarstwa wiejskiego W. de Micheliso- 
wi, nodproikurałoioiwi przy sadzie ńajwyiaeeyrń, 
■P. Ojiuk amfuia, wicępire&e^owi aądu ąjpUacjiaego

w Warszawie, K. OrtTowiiczowi, wiceprezesów są
du apelacyjneg< w _ Katowicach, dr. Fr. Papenna, 
dyrektorów, Bibijoteki Jagiellońiskdęi w Rratowie, 
Jaziowi Piłsudskfemu, sędziemu sądu okręgowego 
w Wilnie, St. Pliszozyńskietnu, prokurałorowii prtzy 
sądzie apelacyjnym w Wilnie, Stanisław o w, Ptizy- 
bys'zew«kiemu literatowi,, St. Piaszyobieimu, na
czelnemu dyrekiorewi archiwów paiw tw w ych, dr. 
Al Raspowi, prokuraiorowi pnzy sądzie anPacyj- 
•nvm w Katowi-caoh. M. spraw wojsk.: M P. Świąt
kowskiemu, prokuratorowi w Kait.owirach, inż. Cz. 
Śwnerczewskiemu, dyrektorowi rakladów gazo- 
wjmh w Warszawie, K. Wegro'*sibiermi, Piozesow 
sądu okręgowego w Katowicach.' Br. Wsznickiecr.a, 
sędziemu sądu najwyższego B. Włodkowi, preze
sowi sądu otkrezowego w Lucku, Cc. \Voy<-:cikie- 
.t>u, sędziemu sądu najwyższego, dr, Wł. Zahor
skiemu, lekarzowi z Wilna.

a—ry* oficers’j  nadano między innymi pp. 
ki J. Bayeriein Marjańskietri”1., proboszczowi pe- 
rafji Az> ra w Argentynie; A. ByszewSitiemu, pre
zesowi Kujawskiego Iow . rolniczego; B Chojna-r 
kiemu, dyircktorowi Filharmonii warszawskiej; Z. 
rąh s ito j, żonie posła, « iceprezesowej Polskiego 
Tow. Emign-acyjnego; Adamowi Didorowi, artyście 
śpiewakowi, Grzegorzowi FitollueiynwjŁ kan^ikni- 
auziowi orkiestry Edhanm'-®]: w Waiszaw-ie, bs. 
dziekanowi T. Gabrjelowi, probodzozowi w Bralinie 
woj. poznańskiego; dr. J. Jorkowskiemu, docentowi 
Uniw. warsz; Pawłowi Kochańskiemu, artyście 
skrzypkowi; 8t. Kostheinosi i ziemianinowi z woj 
tarnopolskiego, wicepri zesowi Tow. gospodaskiego 
■we Lwow.e: J. Koziełowi, dyrektorowi Banlku Pol
skiego w Wa szawie; dr. Br. Kozłpf ukiemu, dy- 
.ekioroT.i szpitala powiszeohm,ego w Drohobyczu; 
Miecz. Kizytankiewic.rowii, dyrektorowi Targów Po. 
zhańskicłi; M. Urszuli Ledórhowskiej, przełożonej 
izakonu SS. Urszulanek n Krakowie; W. K. Mal- 
cuiżyńskiemu dyreWorowi Piura Giełdy w W arsza
wie; J. Marcińoowi, prezesowi Tow. ogrodniczego 
w  Pozmauiu: R. Mayzlowi, Unnmistrzowi miasto
Oświęcimia; ks. Wł. Gstrowekiemu, proboszczowi 
w Charb,nie; &t. PonJt,ewskie,nu, ziemianinowi 
z woj. poznańskiego, oodipułkowinikawi f-ttabu gen.; 
T Różydkiem i-Kolodziejczykowd, Leonitynie Bar
barze Rudzkiej, właścicielce gimm. żeńsk. w W ar
szawie; K. Rybińskiemu,, zastępcy naczelnego dy
rektora- Baniku Polskiego w Warszawie; ks. Sie- 
niieiiskiemu, proboszczowi w Srorw aldzie woj
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knakowJktegi, Wikt o, owi S ziriczewskiemu, prezeso 
w;, WielkoipoLkiej Izby rolniczej; Wincentemu 
Wodzmowskiemu, prezesowi Zwiąpfcu artjrstów- 
ptastyików; 9t. Szyllerowi, architek'.ow'; in-z. M. 
Wojciechowskiemu, dyrektorowi kopalń Hoym- 
L a jra  na Górnym Śląsku.

Krzyk kawalerek, nadano miedzy innwmd rotm. 
S. J. J. Albrechtowi; >1 Eugenjuszowei Bartilcwej 
ze Lwowa ;żonie wicepremiera P :ot-owi --Koso- 
buiztkiemu w Krakowie; nor M B. Lej tekiemu; 
maj S. J. E. Pcrkcnwiczowi; H. Sulkowskiej z W ar
szawy, żonie b. minis,ra.

KRZYZE ZASŁUGI.
Równocześnie „Monitor Polski" rg’osił dłuższą 

listę odznaczeń krzyżami zasługi Odznaczenia te 
otrzymali przeważni! sądowni'”'  w Poznańśkierr 
i no Pomorzu.

Między innymi srebrny krzyż za^kig (za zasólgi 
na polu bezpieczeństwa pubt.) otrzymsli: Jan De
reń, podkomisarz poi. państw, woj. stanisławowo 
skiego; Kazimierz Henszel, ]Ą dkomisarz poi. 
państw, woj. kieleckiego; Jan Krupa, nadkomisarz 
■poi państw, woj. lwowskiego; Wiktor Mączka, 
podkomisarz poi. państw, wou. lwowskiego.; Jan 
Płaczko, podkomisarz poi. państw, woi- stanisła
wowskiego; Stanisław Polak, komisarz ,po4. państw, 
woj. ki akowskiego, Rohan Sztaba, nadikonusans 
ool. państm. woj. stanisławowskiego; Jan Stanisław 
Sawicki, nadkomniari pod. państw, wpj lamopol- 
skiegt

Bronzow  krzyż •sstug (za zasb'gi , potu 
bezpieceństw a publicizn=go) otrzyma.1 m.ędzy ,n-. 
nymi: Paweł Anioniszak, starszy przodow"ii poi. 
pańs'w . woj. krakowskiego; Józef Kądziel, tia r. 
pi sterumiKowy poi. państw, woj. kieleckiego, Fran
ciszek Klęczan porterur kowy poi. państw, woj. 
fara-Kowakiego; Waciaw Kościoki. posie.unikowy poi. 
pań,rtw. woj. tarnopolskiego; Jan Krzekotow ską 
■przodowrilk poi. państw, woj. tarnopolskiego; Mw 
cha' Mrowieć, przodc wniik poi. państw, woj. kran 
kowsldego; Jakób Nowosiadlo, posterunkowy pul, 
państw, woj. lwowskiego; Wojciech Pisarski, po
sterunkowy po1 państw, woj. tarnopolskiego; Ann 
toni Rizrżn-ik, posterunkowy poi. pańs*w, woj. kies 
leckiego; Ryszard Y/aslewicz, przodownik poi. 
państw, woj. k;eleokiego- Władysław Węsk, po
sterunkowy poi. państw, woj. kieleckiego Jozef 
Wójoik, posteiunkow,- poi. pańs.w. woj. kielec
kiego.

Z e s p a n iu .
y  le lk i su kce s „ C r a c 3 v iif
w biegu sztafetowym Wkeliczka-Kraków.

K raków , 4  m aja. 
W czoraj w  d n iu  św ięta  narodow egc odbył 

się w ie lk i bieg sztafetow y Wiel-icz-ka-Kraików 
n a  p rzes trzen i 13.800 m, podzielonej na 10 eta- 
póy , a  to  2600. 1200, 1600, 1200, 1500, 1500, 
1300, 1300, 800, 800 m. S ta r t p rzed  m ag istra 
tem  w  W ieliczce, m eta  p rzed  b ra m ą  do P a r- 
ku,. Jondana w K rakow ie. T ra sa  n a  znanej szo
sie w ielickiej n a  p ierw szych  p ięciu  e tapach  
bardzo  ciężka, p row adziła  następ n ie  przez u li
cę L w ow ską, R y n ek  i D ługosza w  Podgórzu, 
skąd  przez  D ębniki, m ost dębn ick i i A leję K ra
sińskiego na m etę. R tartow ełg cz te ry  czta lety  
najpow ażn ie jszych  klubów  lekkoatle tycznych  
C rrooyii. W irly . AZS., Ju trzen k i. Gd.-ież no- 
zos-iałe, skoro w zeszłym  roku 11 sz ta fe t bvło 
zg łoszonych? Bieg ten  pow inien  być n a jw ięk 
szą  im p rezą  tego rodzaju . Ale cóż, w ięcej zgło
szeń n ie  było, gdyż k luby  w oeóle n ie  zostały  
zaw iadom ione, że bieg się  m a id b y ć . .C zyżby 
m iało  w ysta rczyć , że o im prezach  K. O, Z. L. 
A. są  po inform ow ane k luby  „ rząd zące" . W  ten 
sposób przecież obecny Z arząd  K. O. Z L. A 
nie spełn i z ad an ia  rozp^w szechruam ia lekkiej 
a tle tyk i, d la  któregoto celu  w łaśn ie  istnieje.

D la k lubów  s ta rtu jący ch  bieg ten , łakc im -
ureTŁ w ym agając.! jak- najlepŁ zegt zespołu, 

m ia j specja lne  znaczen ie , n i a l  w ykaz9* silę  
i  żyw otność ty c h ie  w  obecnyrr sezonie. I  z  r a 
dością  trzeb a  s tw ie r iz ir t  że jak  od lait trzech  
C racovia ( un io s ła  pen.y**uKcea w ykazując że 
coraz bardziej rośn ie  w  siły  Jakkolw iek  AZS 

W ista by ły  groźnym i p rzeciw nikam i n a

pierw szych  dw u etapach , to  jednak  od trzecie
go p row adziła  n iep rzerw an ie  już aż  dc m eiy  
Cracovia.

Ze s ta r tu  w ychodzi n ie  znajdu jący  się je 
szcze w p e łn i tren in g u  Baran (O racovia) w raz  
ze św ie tnym  M otyl % (AZS ) i Sałkiem  (W isła), 
k tó rym  ulega ale D rzegraną tę z.mmieijsza z n a 
cznie znakom icie idący  MRaa (Cr ), w ychodząc 
już n a  drucie  m iejsce taką że um ożliw ia  a m 
in tn em u irw ittow i (Cr.) p row adzenie , którego 
nie daje sobie w ydrzeć  C racovia orzez dalsze 
siedm  etapów, B łachut już zw iększa różn icę  
Pom iędzy p ro w ad zącą  G racpvią a  AZS. i W i
s łą  n a  50 m, które po tra ja  doskonały Pobófl, 
a  następny  Ziemba jeszcze zw iększa tę różn i
cę.. Teichen, id ący  p rzeciw  sim ym  k o n k u ren 
tem  trac i dużo n a  p rzestrzen i, a le  w ynagrodzą 
to od razu  św ietny Drozdowski, a  zapew niają  
znakom ite  zw ycięstw o idący pew nie Bukówaki 
i Lubaczewusi, kończący  bieg w  dobrej for
m ie, o 200 m p o zo staw k iac  w yczerpanego  K a-- 
ozew skiegt (AZS.) i o blisko drugie ty le  O w . 
siaka (W isła). O Ju trzence  w  ogóle an i słychać, 
pozostała zdaje się o ca ły  o sta tn i e tap  w  ty le. 
C zas zw ycięskiej sz ta fe ty  36.49 sek.

Ze sz tafe ty  tej na jlep ie j szli M ilas, B aran , 
Pobóg, lrw itt, D rozdow ski, B ukow ski i L una- 
czew ski, w szystko zim ne pierw sze siły  okręgu, 
ale i  iTuodsi jak  Terohein. Z ien iba i B łachu t 
n ie  da-U się zaw stydzić  i  w y k aza li w ielk ie  w a
lory. Z innyich sz ta fe t trz e n a  w ym ien ić  n a d a 
rem ne w ysiłk i znajdującego się w  św ietnej for
mie M otyki i dobrego S a łk a

-o§o -

nijnlhl zawodów mleiscowijcti
REPREZENTACJA WOJSKOWA —  REPRE

ZENTACJA CYWILNA 3;0  (1:0). iMobec oko
ło 2.000 pub liczności rozegrano  w  d n iu  wczo- 
ra jsz itm , n a  stad ion ie  w ojskow ym  zaw ody p ił
k arsk ie , pom iędzy  rep rezen tac ją  w ojskow ą 
DOK V a  rep rezen tac ją  Ligi okręgow ej. Z as łu 
żone zw ycięstw o zdobył w ojskow i, p rzyczem  w  
ich  d rużyn ie , n a  specjalne w yróżn ien ie  zas łu 
żyli, w  n ap ad z ie  K rum holz i P tak , a  S m azy ń - 
śk i w Domócy. S ędzia  p. Rutkow uki.

N a zaw odach  obecni byli p rzedstaw iciele  
w łaaz . w ojew ództw a, G m iny m iasta  K rakow a, 
w ojskow ości i T. S. L., którego w iceprezes dyr. 
M ikulski w ręczy ł zw ycięskiej d rużyn ie  no u- 
b o ćczem u  m eczu piękny puhar. R ozgryw ka 
ta  będzie się od tąd  stale  co roku  pow tarzała , 
a u rząd zen iem  jej za jm ow ać się będzie tu te j
szy , w o jsk o w y  ośrodek w y ch o w an ia  fizyczne
go i przysposobienia wojsk, T rzechkro tne 
zw ycięstw o Bezpośrednie jednej z d ru ży n  za 
decyduje o zdobyciu  p u h a ru  T. S. L. n a  w ła  
sność. >

Kraków Łobz i w ianka— Legia 2:2. Grzegó
rzecki K, S. —  U nia 2:2.

Wyniki zawodów fcratowiicłi.
PORAŻKA WISŁY W  WARSZAWIE. Pola- 

uje— W is li  2:1 (0:0). W  dn iu  w czorajszym  
odbył się  em ocjonujący  m atch  w  rozgryw K ach 
ligow ych m iędzy  m istrzem  W arszaw y , Polo- 
n ją , a  k rakow ską  W is łą  w W arszaw ie , wobec 
5.000 w idzów . Jakko lw iek  g ra  sam a  stała n a  
n isk im  poziom ie, to je d ra k jd p /ła  n le resu jąca . 
N a ugół w ięcej z gry m idm  krakow ian ie , je
d n ak  srodkow a  tró jka  n a p a a u  o k aza ia  zupełny

b rak  o rien tac ji w  sy tu ac jach  podbram kow ych , 
co w  rezu ltac ie  pozw oliło w arszaw iakom  od
n ieść  zw ycięstw o, P erw szy  p u n k t zdobyw a 
d la  W isły  R eym an  I. z wolnego, jednakże  Po- 
lonji udaje  się w o sta tn ich  15 m in u tach  p rzed  
końcem  zawodów zd o b ić  dw ie n ram k i ze 
strza łów  G rabow skiego i A łaszew skiego. p rz y 
czem  zaw in ił Folga, U czerw onych  poza b a r 
dzo słaDą środkow ą tró jką, re sz ta  w dobrej 
form ie. U Polonji na jlep si obrońcy, o raz  w  n a 
padzie  Ałaszewski. i G rabow ski.

Lwów Czarni— leisr* Pogoni i Hawuonei 
3:2  12:1). C zarn i z n f d u ją  się w św ietnej for
m ie, rw ła szcza  n a  w yróżn ien ie  zacłućy ł w 
b ram ce D rapa ła , o raz  w  napadzie  C hm ielow 
ski. B ram ki d la  T eam u zdobyli R u ch ar i  
S leuerm ann . W idzów  okoio 3  ty siące.

CŁARNI (LW DW )— W ISŁA.
W  niedzielę  d n ia  8 b. m. w ystąp i W is ia  do 

zaw odów  z C zarnym i ze L w ow a, k tó rzy  o sta 
tnio sw em i zw ycięstw am i nad  najlepszem u 
polskiem i d ru ży n am i i to n a  obcych bo iskach , 
w yw oła li w  ko łach  sportow ych  prew dziwą 
len sacię . Z w ycięstw a C zarnych  nad  W artą  
3:0, Pogonią 3:1, Jutrzenką 6:1, oraz teamem  
Pogoni i Hasm onei 3:2, św iadczą  najlep iej o 
w ysokiej iorm ie tej’ drużyny.

 o£o----------
ZWYCIĘSTWO KRAK. A. Z. S. W  KATO

WICKIM TURNIEJU TENNISOWYM. W  dniu  
w czorajszym  odbyły się zaw ody tenn jsow e 
pom iędzy krakowskim* Sokołem  i AZŚVm a  
katow ickim  K lubem  L aw n tennisow vm . Sokół 
pom osł porażkę w stosunku  1:12, n a to m ia s t 
AZS zw ycięży ł w  stosunku  7:6.

N ajciekaw sze w yn ik i p rzed staw ia ją  się n a 
stępu jąco : g ra  po jedyncza; Steiner zw ycięża



9
N O W A  R E F O R M A

Jtnrnpk* 8:8 9:7 i  6:3. Z w ycięstw o to p rzy 
szło n iespodziew anie, pon iew aż K onopka m iał 
>ewną w ygraną, p row adząc w drugim  secie 

5 :2 . D alej: dr. PotnczeK w ygryw a z Kalmanem  
0:7, 1 .6  i 6:4, Ei h n u — Brotkiew icz 3:6 , 6:2, 
9:7 Dawid— Zachar 3:6, 3:6. Z ach ar w ten 
sposób zrew anżow ał się z a  zeszłoroczną po
rażkę, dr. Syrop - Zdanowioz, 3:6 , 6:3, 8:6, To
me - T yszkiew icz 6:1, 3:6, 4:6.

W_ grze po jedynczej p a ń  rew elacją było 
zw ycięstw o 16 letniej Krakowianki Jędrzejow
skiej, k tó ra  pobiła ru ty n o w an a  ten isistkę  z K a
tow ic —  Stełanów ne 5:7, 6:2, 6:1. R ów nież i 
d m e a  g ra  p ań  zakończy ła  się zw ycięstw em  
Krakowianki Zachaczewskiej nad  Krzysztofo r- 
ską w  sto sunku  6:3 i 7:5.

W grze podw ójnej zw ycięży ł Tomas, Kal- 
r .a n  —  Brotkiewicz, Zachar 6:2 , 6 :2 , Dawid, 
M iziew icz —  C hyliński, T yszkiew icz 6:8 , 6:3 
i  6 1, Steine*, Eichner —  Konopka, dr. Potu- 
:zek 3-6. 6:3, 6:2. W obec tego, iż  g ra  ta  od

b y ła  s .ę  juz p rzy  zap ad a jący m  zm roku i n ie 
m al w  ciem ności, k a tow ick i K lub L aw n-ten iso 
w y za łoży ł protest. W grze m ieszanej zw ycięża  
p a ra  Slafanów na —  Steiner w  spo tkan iu  z 
Z a n a czew k a  i Koronka 6 1, 6 7 i w. o.

UROCZYSTE OTWARCIE NOWEJ CZĘŚCI 
PARKU „JUWENJ1". W czoraj popołudniu  o 
godz. 5 odbyło się u roczyste  o tw arc ie  now ej 
części p a rk u  sporłowego „ Ju v en ja“ , Z w iązku  
m łodzieży  przem ysłow ej i rękodzieln iczej w 
K rakow ie. G m inę m. K rakow a rep rezen tow ał 
w iceprez. O strow ski. Po pośw ięcen iu  dokona- 
nem  przez  ks. rek to ra  C iseka p rzem aw ia li gen. 
Czikiel i ks. rek to r K uznow icz. N astępn ie  od 
b y ł się bieg n a  prze ła j, tu rn ie j lenn isow y , gry 
W sia tków kę i koszyków kę, o raz  m a tch  fott- 
ba llow y . N ow a ta p laców ka um ożliw i licznym  
rzeszom  m łodzieży rzem ieśln iczej in ten sy w 
n ie jsze  u ż  do tychczas u p raw ian ie  sportów  i 
g i°r ru chow ych  n a  te ren ie  rozszerzonego p a r  
ku.

PIERWSZE ZAWODY PŁYWACKIE 
W  Y. M. C, A.

Propagandow e zaw ody p ływ ack ie , organizo
w an e  p rzez  ruch liw y  dzia ł w ych. fiz. kraik. 
Y. M. C. A., zgrom adziły  w ie lk ą  rzeszę ♦pu
bliczności, zape łn ia jąc  salę p ływ aln i po brzegi. 
P rogram  obejm ow ał, poza b iegam i p ropagan 
dowemu. k tóre pokazyw ały  różnorodność sty 
lów  p ły w an ia  także i szereg  biegów  sporto
w ych , a le  tylko n a  k ró tk ich  d y stan sach , z po
w odu ograniczonego czasu  i  krótkiego tren .ngu  
zaw odników . Poszczególne wymiki p rzedsta- 
w .a ją  się następu jąco : 23 m. s ty lem  dow olnym  
d la  cnłopców  do la l ló - tu : 1) W alc  S ław om ir 
22:3  sek. 2) W alc W iesłam  27:8 m in. 3) W alc 
P rzem y sław  29:00 sek. 100 m. s ty lem  dowol 
mym: 1) Sic Akowski 1 .24 :8  mim. 2) T ry tko  
II 1 :33:00 m in. (s ty l grzbietow y). Skoki chtom- 
ców  do la t 15-tu: 1) Walc. S ław om ir, 2) W alc 
P rzem ysław , 3) W alc  W iesław . A kadem icy 50 
m , sty lem  dow olnym : 1) T ry tko  I 44:00 s«k
2) P re is 45 :4  sek. 31 F iszer 47.2 sek. Skoki na  
odległość ■ 1) Filipkiew icz 10.90 m., 2) Boczą,r 
10.30 m.., 3) S zczerba 10.25 m. S z ta fe ta  4.50 
s ty lem  dow olnym  jun iorów  przeaiw ko seniorom  
z w yn ik iem  n ie rozstrzygn ię tym  w  czasie 
3:51 00 m m .

Podziw ' pub liczności w budzdy  skoki ch łop
ców  do la l 15-tu, a  szczególnie skoki 10-letnie- 
g o  W ailca P rzem y sław a , o raz  popisy tych  
chłopców  w  łow ien iu  ta le rzy  z d n a  basenu.

P od względem  sportow ym  najw iększą  w a r
tość p rzedstaw ia ły  biegi 100 m. s ty lem  dow ol
n y m  —  czas bo wiem, osiągn ię ty  przez p Sień- 
kow skiego, jes t jednym  z  n ajlep szych  czasów  
w  Polsce, zw iasacza  jeśli w eźm iem y pod u w a
gę początek  sezonu. C zas T ry tk i, II w tym  bie
gu, osiągn ięty  sty lem  grzbietow ym , b s ł ty lko
0 sekundę gorszy od rekordu  polski eg o. N aj
bardzie j em ocjonującym  punk tem  program u 
b y ła  sztafe ta , w  której w y n ik  był n iepew ny 
do  sam ego końca z pow odu zimuan w  p row adze
n iu  m iędzy poszczególnym i zaw odnikam i
1 ostateczn ie  pozostał n ierozstrzygn ię ty . Na 
zakończen ie  zaw odów  odbyły  się skoki

z udzi ałem  p. Sień k w a k i  egc, Trytfcii II. Petec- 
k .ego i m ych , przy czem  na leży  zaznaczyć, iż 
z  półm etrow ej odskoczni w ykonyw ano  w  pdęk- 
r e j  form ie najtrudn ie jsze  skoki, np. salto 
A uenhocha, św id ry  i inne. Ogół m łodych za
w odników  p rzedstaw ia  doskonały m a‘erja'ł na  
przyszłość , a  p rzy  w a ru n k ach , k tóre stw orzyła 
k rakow ska Y. M. C. A., m ożem y m yśleć 
o osiągniecu m iędzynarodow ych rezultatów . 
O rganizacja bardzo  sp raw n a , tak , że w  przecią
gu półtorej godziny w ykonano 11 punktów  P u 
b liczności było  Około 500 osób.

 ogo----------
WALKI BOKSERSKIE W  KATOWICACH. 

Onogdaj odbyły się w  K atow icach bokserskie 
zaw ody m iędzynarodow e, zorganizow ane przez 
ś lą sk i okręgow y Z w iązek bokserski. D w a spot
k a n ia  zakończyły  się sensacy jnym  w ynik iem , 
a  m ianow icie m istrzow ie polscy W erd e  i Areki 
pon ieśli k lęski p rzez  knock au t. W endc w a l
czy ł z W ochnikiem  (Boksm g, K rólew ska H u
ta ), ru ty n o w an y m  zaw odnik iem  M istrz polski, 
p ragną ł zastosow ać tak tykę  wytrramia n a  pu n k 
ty , todnak W ochnuk a taku je  tak  energicznie, 
że już w  potew ie pierw szej ru n d y  kładzie 
W endego k roak-dow n do 3. Na pół p rzy tom ny , 
W ende w staje  i  m om entaln ie  zostaje poło
żony k. o.

Podobnie p rzeciw nik  A rśkiego (Poznań). K la- 
raw idz (Król, H uta) w  kró tk im  czasie tak  sil
n y m  ciosem  zw ala  go z nóg, że m istrz  polski 
w  w adze półśrediniej, n ie  może d łuższy  czas 
p rzy jść  do p rzy tom ności P rócz  pow yższych 
w a lk /ró w n ie ż  in te re su jącą  b y ła  w a lk a  G órne
go (B oksinb, Król, H uta) z Krautwtuinstem (09 
M ysłowice), zakończona rezu lta tem  rem iso
w ym . Sp«tikanje m istrza  Polski, Majchrzycikae-

go (Poznań) z m istrzem  N iem iec B rzoską skoń
czyło się rem is. S n rppek  II (B K. S.) uzyskał 
punk t n ad  C zerw ieniem  (09 M ysłowice), a  D y
b ała  (N aprzód Lupn.) n a d  Skow ronkiem . Sę
dziow ał bardzo  doorze kpt. B aran .

TURNIEJ SZACHOWY Vi ŁODZI. W e wczo
ra jszym  dn iu  tu rn ie ju  szachow ego o m istrzo
stwo Polski by ły  następu jące  wynikli: B lass 
grał bardzo dobrze z  R ub inste inem  i partją 
rem isow ał. F riedm an  (Lwów) w ygrał w ładnej 
gize z direm K ohnem . D r Ta takowe r w ygra? 
z K renie rem . P arje  Ghwojnik R egedziński, 
F rydm an  (W arszaw a) M akarczyk, K teczyński- 
Koteki zakończy ły  się rem is. P a rtja  H irschbein- 
Ł ow cki p rzerw ana . D aniuszew ski b y ł w olny.

W tu rn ie ju  o m istrzostw o Poisibiago Z w iązku 
szachow ego F einm esser w ygrał z  Falkow skim . 
Ainpel z L ihrachem . L ech przegra ł dó d ra  Stei- 
fera, B ark i p rzegrał do prof G ayera, Jagielski 
do W inaw era , P a rtja  T osb in-R eisner zakoń
czy ła  się rem i? R ozegrana  d z iś  rano  partja  
Jagielski-prof, G ayer zakończy ła  się w y graną  
Jagielskiego. Z n iedokończonych p arty j roze
grano trzy . F eiom esser wygnał z Libra,chem, 
G ayer p rzegra ł dc Feinm essera . Falkow ski-L ech 
rem is.

2000 POWSTAŃCÓW W BIEGU
r o z s t a w n y m ,

W  poniedziałek  O rganizacja P rzysposobien ia  
W ojskowego „Pom orze" i „W ojsLow^ Klub 
Sportow y D. O. K. V III" rozpoczęty, pod pro
tek toratem  gen B erbeckiego, bieg rozs taw ny  
z P u ck a  do W arszaw y  n a  p rzes trzen i 400 kim . 
W biegu b ierze u d z ia ł p rzeszło  2000 pow stań 
ców  i w ojaków , oraz kiikudizesięcau ko larzy  
w ojskow ych.

P z j a ł  s S i B s i ł o d l t t r c z B i

Polski przemysł węglowy
no sfra^ku angielskim.

Polski przem ysł w ęglow y skorzysta! bardzo 
w iele w  czasie strajku angielskiego Mimo te 
go m ożliw ości ei snansj: tegoż p rzem ysłu  nie 
zostały w  zupełności w yzyskane ze względu  
na brak dostatecznych ilości wagonów i  tru
dności transportow ych . Jednakże  o łó w n i ko
rzyścią, k tó rą  zaw dzięcza w ęglow y przem ysł 
ang ie lsk iem u strajkow i, była m ożność infiltra
cji chociażby  częściow ej na rozmaito targi do- 
tychcza- całkowicie obce, a  przez to zapo
znan ie  konsum entów  tych  krajów  z naszym  
w ęglem . D zięki tem u w  p rzyszłości możem y 
osiągnąć wiele Korzyści, a  już z początkiem  
b r. m ogliśm y byli w yw ieźć znaczn ie  w ięcej 
w ęgla, gdyby n ie  zarządzem a, t. zw . kornisa- 
rja tu  węglowego 

O becnie zb y t węgla polskiego opiera się na  
tych  sam ych  podstaw ach , co przed strajk iem  
z tą  różn icą , że konsum eja w ęg la  w  E uropie 
środkow ej w zrosła  n a  sku tek  konso lidacji su>- 
sunków  gospodarczych. D alsze m ożliw ości roz
wojowe polskiego przem ysłu węglowegu leżą  
bezw ątpienia na linji eksportu droga morską. 
Droga bowiem kolejowa iest już prawie w  ca
łości wyzyskana, podczas gdy w yw ożąc m o
rzem  m ożna  z  ła tw o śc ią  zna leźć  konsum en

tów. Jeżeli tylko koszta  nrodukcji w ęgla bedą 
tan ie  a  staw ki taryfow e niskie, n ie ina  powodu, 
k tó ryby  przeszkodził znacznem u  w zrostow i 
eksportu polskiego w ęgla drogą m orską.

P rzem y sł w ęglow y od k ilku  la t dom aga się 
budow y tych połączeń, jednak  sp raw a ta  jest 
rea lizow ana  zb y t wolno.

W  obecnej sytuacji m ożliw ości eksportowe 
dla w ęjla  są  całkow icie w yzyakane, to znaczy  
w yw ozi się ty le, ile kolej po trafi przew ieźć, 
a  po rty  przeładow ać. D latego też n aw et po
lepszenie się kon iunk tu r św iatow ych  d la  w ę
gla n ie  m oże p rzen ie ść  znaczn iejszej p op ra
w y w sy tuac ji na  punkcie  w zrostu  cy fr eks
portow ych

To też naw et strajk am erykański może przy
nieść zaledw ie m inim alne poprawę sytuacji 
i wzrort eksportu, a stan  ten nie zm ien i się tak  
dtugo, jak długo n ie  zostan ie  ukończona b u 
dowa linij kolejow ych, łączących  bezpośrednio  
zagłębia w ęglow e z polskim i portam i m orski
m i, lin ij o w ielk iej p rzepuszczalności oraz jak 
długo u rząd zen ia  G dańska i G dyni zarów no 
kolejowe, jak portow a, n ie zostaną  przystoso
w ane  do w ielk ich  tran spo rtów  w erta .

-oSjo-

Reforma rolna
w  w o j e w ó d z t w i e  Ś lą s k ie m

O statn io  w m in. rei roi, odby ła  się konfe
rencja w surawach śląskich. Ń a konferencji, po 
zagajen iu  obrad  przez m in. S tan iew icza , omó
wiono sprawy przeprowadzenia reformy rol
nej w  woi Śląskiem  i u sta lono  zasady parce
lacji, komasacji, likwidacji sezwutitów oraz ro
lę  państw . Banku Rolnego na Śląsku, P odsta
wy organ izacy jne  d la  akcji parco lacy jnej istn ie

ją wobec u tw o rzen ia  p rzedsiębiorstw  parcela- 
cy jnych  o raz  oddziału B anku  rolnego w K ato
w icach. Akcja komasuryjna może być wszczęta  
p izez  Okresowy Urząd Ziem ski w  Katowicach  
po uch w alen iu  przez sejm  R znlilej lub sejm  
śląsk i odpow iedniej u staw y  kom asaeyjnej.

A kcja rew izji likw idacji serw itu tów  n a  Ś lą 
sku C ieszyńskim , b ęd z ;e m ogła być należycie  
u ruchom ioną  po znow elizow aniu  odnośnej u- 
staw y . D ążen iem  m in. ref. ro ln . będzie rów 
nież udostępnienie i  w  miarę m ożności pota
nienie przez państw. Bank Rolny kredytów

dla ludności. Z am ykając konferencję, m in  S ta 
niew icz w yraz ił nadzieję, że w yda ona  już w 
najbliższej p rzyszłości pion obfity, który  bę
dzie m iał w ielkie znaczen ie  d la  'u d n o śc i pol
skiego Ś ląska.

 ogo----------

Me nasz ehonomfcznij.
—  rrzemysiowcry górniczy na G. Sląrku w y

pow iedzieli obowiązującą obecnie taryfę za
robkową na  dzień 15 b. m. i dom agają się zn ie
sien ia  podw yżki zarobków , jak a  n a s tą p iła  w  
grudniu  b. r.

—  Parcelacja na Polskim  G. Ś ląsk i rozpo 
cznie się w  br, r. p rzew ażn ie w pow iecie ry b 
nickim , gdzie n a  ten  cel p rzeznaczono  k ilka  
m ajątków .

—  Przeniesienie siedziby starostw a morakie ■ 
go z Pucka do G dyni n a s tą p i w  dn. 1 lipca  b. r

—  Prace około portu rybackiego w  Ja s ta rn i 
na Helu posuwają się  naurzód. Obecnie p ra 
cuje n ad  pogłębieniem  d n a  jed n a  draga.

—  Związki górnicze na  niem iecU m  G. Ś lą 
sku w ypow iediia ly  z dn. 30 m aja  um ow ę ta 
ry fow ą w  górnictw ie, w ydobyw aj o cem  w eg:el 
i rudę  że lazną , żąda jąc  ogólnej podw yżki.

—  Eksport w ęgla polskiego drogą morską 
w yniósł w kw ietn iu  b. r. 405 tys. ton.

—  Rząd japoński zezw oli! bankow i Japoń
skiem u n a  udzielen ie  bankow i Form ozy po
życzki w  w ysokości 200 m il. jen. Rząd przy 
ją ł gw arancję  tej pożyczki.

 o§o--------

Kronika ekonom iczna.
USTALENIE WARTOŚCI ZŁOTA. W czoraj 

szy  „M onitor Polsk i" p rzynosi obw ieszczenie 
m in is tra  sk arb u  o w artości jednego g ram a czy 
stego złota. W artość  la  zo stała  obliczona n a  
podslaw ie cen cz js teg o  zło ta  n a  giełdzie no 
w ojorskiej i przeciętnego k u rsu  d o la ra  S tanów  
Zjednoczonych w  postaci czeków  n a  N owy 
Jork n a  giełdzie w arszaw skiej. W ynosi oma 
5.93.51 zł.

Z E , ŚWIATOWYCH TARGÓW WĘGLO
WYCH, N a św iatow ym  ta rgu  w ęglow ym  p a
nuje ostatn io  tendenc ja  spokojna, lekko zw yż
kowa, P rodukcja  kopalń  europejskich  p rzew y ż
sza znaczn ie  m ożność zbytu , to też  ceny w ę
gla angielskiego osiągnęły  obecnie na jn iż szy  
poziom w bież. roku. W skutek  tego w łaśc ic ie le  
tam tejszych  kopalń  n ędą  m usieli w  razm  d a l
szego obn iżen ia  cen zaprzestać  produKcji. Eks- 
Dort w ęg la  z A nglji zw iększył się m in im aln ie , 
poniew aż węgiel polski i n n y  zdołał opanow ać 
szereg rynków  zag ran icznych , n a to m iast koks 
angielsk i m a  n a d a l tendencję  m ocna. Pom i
mo zw iększen ia  produkcji c a łą  w yproduko
waną. ilość n a b y w a ją  angielsk ie  h u ty  żelazne 
i stalow e o raz  ciężki p rzem ysł zag ran iczny .

FABRYKA WYRABIAJA CA BENZYNĘ Z 
WĘGLA W  NIEMCZECH. Jak  donosi ,,Vossi- 
sche Z eitung" w ielk i koncern  przem ysłu  che
m icznego, t. zw. „F arb en -In d u strie "  ukończył 
w  M erseburgu budow ę w ielkiego zak ładu  m a
jącego w ydobyw ać benzynę z w ęgla n a  pod
staw ie w y n a lazk u  prof. B ergiusa. D ziennik  
tw ierdzi, że zak ład y  rozpoczęły już prace z  
początkiem  kw ie tn ia  b. r. i że w  nied ług im  
czasie b ędą  mogły w ystąp ić  z po w ażn ą  p ro 
dukcją  benzyny . P rodukcja  tej fab ry k i będzie 
mogła Dokiryć częściow e zapotrzebow anie ben 
zyny w  N iem czech, unikając, tym  sposobem  
im portu zagranicznego.
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P o d n o ś c ie  p lo n y  o g ro d ó w
w a r z y w n y c h , o w o c o w yc h  i k w ia to w y c h !
O bfite  p lo n ?  w  ogrodach w arzyw n ych , ow oco
w ych  i  K w iitow ycli, osiąga  się  u ż y w a n ie m  m ie
sz an ek  naw ozów  sz tu czn y ch , p ro d u k o w an y ch  z 
m ączek  m .ęsn y ch , rogow ych, k rw i byd lęcej i po 
ta su . w ed le  recep t holenderskich i fiancnskich, 
a zaw ie ra jący ch  w szy stk ie  so le  odżyw cze w nd- 
p o w o d n ie j proporcji. O ferty  ze sposobem  użycia  
i ta b e .ą  ro zsiew u  p o trzeb n y ch  ilości, w y sy ła  

o d w ro tn ie  422
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